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Panele zamiast uprawy? 
PROBLEM: W Wędryni ma powstać elektrownia fotowoltaiczna. Panele słoneczne mają pokryć rozległe pola 
uprawne o łącznej powierzchni 52,4 ha, rozciągające się po obu stronach drogi prowadzącej od strony Trzyńca-
Sosny. Władze gminy i mieszkańcy sprzeciwiają się temu zamiarowi. Właściciele gruntów uspokajają, że sprawa nie 
jest przesądzona.

Danuta Chlup

N
a s t ę p s t w e m 
p l a n o w a n e j 
e l e k t r o w n i 
f o t o w o l t a -
icznej będzie 
z n i s z c z e n i e 
rozległych po-

łaci malowniczego i harmonijnego 
obszaru rolnego pomiędzy gminą 
Wędrynia a miastem Trzyńcem – 
dzielnicą Sosna. Chodzi o część 
Wędryni, która nie jest obciążona 
wpływami industrializacji i urba-
nizacji, jak to ma miejsce w innych 
częściach regionu trzynieckiego. 
Mamy prawo do nieskażonego śro-
dowiska naturalnego i krajobrazu o 
walorach przyrodniczych i estetycz-
nych, potrzebnego nam do życia, 
wypoczynku, duchowego odpręże-
nia – brzmi uzasadnienie petycji, 
którą zainicjował mieszkaniec Wę-
dryni Petr Káňa. 

Podpisy będą zbierane do 1 maja. 
Następnie zostanie ona przekaza-
na Urzędowi Wojewódzkiemu w 
Ostrawie. Władze samorządowe 
popierają inicjatywę mieszkańców. 
Arkusze są dostępne w Urzędzie 
Gminy i w bibliotece, trafi ły także 
w inne miejsca, poza Wędrynią. W 
niedzielę odbędą się w gminie aż 
trzy imprezy plenerowe: stawianie 
moja w „Czytelni” i w kompleksie 
sportowym na Zaolziu oraz „Pale-
nie Czarownic” przy remizie stra-
żackiej. Także na tych imprezach 
można będzie złożyć podpis. 

– Kierownictwo gminy od 
początku było negatywnie na-
stawione do fotowoltaiki na 
„zielonej łące”. Zarząd Gminy 
uchwalił sprzeciw wobec tego 
planu. Niestety nie mamy więk-
szych możliwości zakazania ta-
kiego przedsięwzięcia. Ma na to 
wpływ państwo, które naciska 
na pozyskiwanie energii ze słoń-
ca. W Wędryni podniosła się fala 
sprzeciwu wobec projektu, ludzie 
podpisują petycję, dzwonią do 
nas z pytaniami. Spodziewamy 
się, że zbierze się kilka tysięcy 
podpisów – powiedział zastępca 
wójta Ivo Goryl. 

Jednocześnie zaznaczył, że na 
razie nie ma pozwoleń na budowę, 
chodzi o plany.

 – To są zamiary jakiejś praskiej 
fi rmy, wójt rozmawiał z jej przed-
stawicielami. Mają wytypowanych 
kilka miejsc i z nich wybierają. 
Mamy nadzieję, że po fali sprzeci-
wu u nas wybiorą inną lokalizację 
– przyznał w rozmowie z „Głosem” 
Goryl. 

Pola, które mają być pokryte pa-
nelami słonecznymi, są własnością 
rodziny Pilchów. Wynajmuje je i 
uprawia spółka akcyjna Agricoop 
z Trzyńca-Oldrzychowic, jeszcze 
niedawno należąca do rodziny. 
Akcje Agricoopu kupiła niedawno 
fi rma Netis z Nawsia i tym samym 
stała się jej właścicielem. Pola po-
zostały własnością Pilchów. 

– My je wydzierżawiamy do pro-
dukcji rolnej. Nie mamy żadnych 

powiązań z projektem fotowoltaiki, 
wręcz przeciwnie – jeżeli zostanie 
on zrealizowany, stracimy moż-
liwość uprawy tych pól – przeko-
nywał w rozmowie z naszą gazetą 
nowy prezes zarządu Agricoopu 
Paweł Czyž. Co więcej, również w 
sklepach Netis można podpisywać 
petycję przeciwko projektowi. 

Gustav Pilch, reprezentujący wła-
ścicieli pól, wyjaśnił, że zgodnie z 
umową zawartą z praską fi rmą fo-
towoltaiczną, w przypadku realiza-
cji projektu elektrowni, dzierżawa 
przejdzie z Agricoopu na tę fi rmę. 

– Grunty, które są rozważane w 
kontekście budowy elektrowni fo-
towoltaicznej, wydzierżawiliśmy 
w okresie, kiedy nasza fi rma znaj-
dowała się w trudnej sytuacji fi -

nansowej. Starania o ratunek fi rmy 
zatrudniającej kilkadziesiąt osób 
były dla nas na tyle zasadnicze, że 
zaakceptowaliśmy korzystną ofer-
tę podniesienia wartości naszej 
ziemi, która ma niską urodzajność 
gleby. Dzięki ewentualnej budowie 
tymczasowej elektrowni ziemia 
odpoczęłaby, jej wartości nie obni-
żałyby wpływy atmosferyczne ani 
stosowanie środków chemicznych. 
Obiecano nam również, że budowa 
zostanie łagodnie wkomponowana 
w okoliczne środowisko. Niemniej 
w tej chwili elektrownia znajduje 
się na etapie przygotowań i prowa-
dzimy rozmowy o możliwościach 
wypowiedzenia umowy o dzier-
żawę – napisał Pilch w e-mailu do 
redakcji „Głosu”.  

• Takie piękne łąki i pola uprawne mogą zostać skażone konstrukcjami paneli sło-
necznych. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

• Poglądowa mapka projektu. Fot. ARC
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Fot. ARC

Miroslav Kalousek, 
były minister fi nansów

CYTAT NA DZIŚ

•••

Polityka budżetowa jest taka sama 

jak za Babiša. To, że Babiš robiłby 

to dzisiaj jeszcze gorzej, nie jest 

żadnym usprawiedliwieniem 

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

CZESKI CIESZYN
Miasto może pochwalić 
się najlepszym portalem 
internetowym w całym 
województwie moraw-
sko-śląskim. Dowodzą 
tego wyniki 25. edycji 
konkursu „Złoty herb”, 
którego celem jest wyło-
nienie najbardziej dyna-
micznych miejskich stron 
internetowych z atrakcyj-
ną grafi ką i doskonałym 
serwisem zarówno dla 
mieszkańców, jak i tury-
stów. Miasto nad Olzą 
zajęło pierwszą lokatę 
razem z Karniowem. Oba 
awansują do ogólnokra-
jowego fi nału w Hradcu 
Kralowej. 
 (sch) 

HAWIERZÓW
Przestrzeń publiczna za 
Domem Kultury „Radość” 
zostanie przekształcona 
w park z prawdziwego 
zdarzenia. Zostanie posa-
dzona tam nowa zieleń, 
powstanie sześć stref 
wypoczynku, w tym jeden 
plac zabaw i jedno boisko 
do street workoutu, po-
łożone zostaną też nowe 
chodniki, a parking po-

większy 
się o 33 
miejsca. Domi-
nantą pozostanie po-
chodząca z końca lat 
50. minionego stulecia 
fontanna „Chłopiec z 
rybą”. Prace ruszą w 
listopadzie i zakończą 
się w sierpniu przyszłe-
go roku. 58 mln koron na 
nie miasto otrzymało z 
budżetu państwa.
 (sch)

KARWINA
Na budynku polikliniki 
miejskiej widoczne są już 
fragmenty nowej elewa-
cji. Wszystko dzięki stop-
niowemu demontażowi 
zakrywających ją ruszto-
wań. Remont rozpoczął 
się jesienią ub. roku i do 
tej pory zostały wymie-
nione okna, naprawiony 
dach oraz trwa dociepla-
nie obiektu. Prace mają 
się zakończyć jesienią. 
Potem przyjdzie kolej na 
remont wnętrz, między 
innymi instalacji. 
 (sch)

WĘDRYNIA
W pełni zautomatyzowa-
ny system rejestrowania 
i klasyfi kowania wykro-
czeń drogowych funk-
cjonuje na miejscowym 
przejeździe kolejowym 
od 1 lutego br. i już wi-
doczne są jego efekty. 
W tym krótkim czasie 
kierowcy aż w 83 wypad-
kach wjechali na przejazd 
na czerwonym świetle. 
Nie zraziło ich związane 
z tym ryzyko, ani sankcje 
karne, które są niemałe 
– mandat w wysokości 
5 tys. koron, strata sied-
miu punktów oraz zakaz 
prowadzenia pojazdu na 
sześć miesięcy.
 (sch)
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dzień: 11 do 14ºC 
noc: 5 do 1ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 13 do 16ºC 
noc: 11 do 9ºC 
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dzień: 11 do 14ºC 
noc: 9 do 6ºC 
wiatr: 2-4 m/s

DZIŚ...

28
kwietnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Paweł, Waleria
Wschód słońca: 5.09
Zachód słońca: 19.57
Do końca roku: 247 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Sera Camembert
Przysłowie: 
„Jak w św. Paweł śnieg 
lub deszcz pada, dobrych 
się urodzajów spodziewać 
wypada”

JUTRO...

29
kwietnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Augustyn, Piotr, Roberta
Wschód słońca: 5.07
Zachód słońca: 19.59
Do końca roku: 246 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Zięcia, 
Międzynarodowy 
Dzień Tańca
Przysłowie:
„Na świętego Augustyna 
orka dobrze się poczyna”

POJUTRZE...

30
kwietnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Jakub, Katarzyna, Maria
Wschód słońca: 5.05
Zachód słońca: 20.01
Do końca roku: 245 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Uczciwości,
Międzynarodowy 
Dzień Jazzu
Przysłowie:
„W kwietniu posusza, nic 
się na polach nie rusza”

POGODA

CZESKI CIESZYN

KARWINA

WĘDRYNIA

Duże zainteresowanie 
towarzyszyło 
pierwszemu dyżurowi 
konsularnemu w MK 
PZKO w Boconowicach, 
jaki miał miejsce 
w środę. Na spotkaniu 
z przedstawicielami 
Konsulatu Generalnego RP 
w Ostrawie aż 43 osoby 
złożyły wniosek o Kartę 
Polaka.

Łukasz Klimaniec

T
o najwięcej od cza-
su pierwszego roz-
dania, gdy konsulat 
wydał rocznie ok. 
400 kart, a na podob-
nych spotkaniach 
składano nawet 70 

wniosków (gdy w 2019 r. pojawiła się 
możliwość otrzymania Karty Polaka, 
od 14 lipca do 31 grudnia roku konsu-
lat przyjął 74 wnioski).

– Na naszym pierwszym dyżurze wy-
jazdowym spotkaliśmy się z aż 70 oso-

bami. Potem grupy były już dużo mniej-
sze, liczące maksymalnie 28 osób. A tu, 
w Boconowicach, taka niespodzianka 
– tylu petentów! Dlatego zdecydowa-
liśmy się na przyjazd we trójkę – wyja-
śniła Izabella Wołłejko-Chwastowicz,  
konsul generalna RP w Ostrawie, której 
towarzyszyli Edyta Wodzyńska-An-
dreewa oraz Stanisław Bogowski.

– W naszym kole padło pytanie 
dotyczące zorganizowania takie-
go dyżuru konsularnego. Okazało 
się, że jest to możliwe, ale byłoby 
dobrze, gdyby minimum 15 osób 
złożyło wnioski. Dlatego nasi 
członkowie zaczęli pytać w swo-
ich rodzinach, czy ktoś byłby tym 
zainteresowany, a my dodatkowo 

przygotowaliśmy 
ulotki na ten te-
mat – przyznał 
Marek Słowia-
czek, prezes boco-
nowickiego koła.

Karta Polaka 
jest potwierdze-
niem przyna-
leżności danej 
osoby do narodu 
polskiego.  Od 14 
lipca 2019, odkąd 
mogą się starać o 
nią Polacy miesz-
kający na całym 
świecie, w Repu-
blice Czeskiej ten 
dokument otrzy-
mało już około ty-
siąca osób. Karta 
Polaka daje m.in. 
możliwość studio-
wania w Polsce, 
korzystania ze 
świadczeń opie-
ki zdrowotnej w 

stanach nagłych, 37-procentowej 
zniżki w przejazdach kolejowych, 
bezpłatnego wstępu do wybranych 
muzeów państwowych, zwalnia też 
z obowiązku posiadania zezwole-
nia na pracę oraz pozwala wyko-
nywać działalność gospodarczą na 
takich samych zasadach co obywa-
tele polscy.  

Karty Polaka mają wzięcie
beata.schonwald@glos.live

Gwara cieszyńska jest jednym z zasadniczych czynników, 
które określają tożsamość nas, Polaków mieszkających 
w kraju nad Olzą, bardziej może na jej lewym brzegu niż 
prawym. W znajomości gwary i ogólnie tego wszystkie-
go, co pod pojęciem folklor cieszyński można rozumieć, 

brylują więc w rozmaitych konkursach uczniowie polskich szkół na 
Zaolziu, pielęgnują jego tradycje zespoły regionalne działające na tym 
terenie. Gwara, przekazywana przez stulecia z dziada pradziada jest 
naszym skarbem. Ale nie jedynym. Dlatego trzeba wiedzieć, w jakich 
sytuacjach używanie gwary jest pożądane i uzasadnione, a w jakich 
można je uznać za wręcz niestosowne.

Za przykład owej niestosowności uważam sytuację, jaka miała 
miejsce niedawno w jednej z gmin na Zaolziu. Nie będę podawać w 
której, bo nie o to chodzi, żeby kogoś „piętnować”, ale żeby przedsta-
wić problem, który staje się coraz bardziej powszechny. Otóż pewna 
gmina wydała gazetkę okolicznościową z ankietą, w której wypowiada 
się kilka lokalnych osobistości narodowości czeskiej, słowackiej i pol-
skiej. Przedstawiciele dwóch pierwszych robią to w swoich językach 
narodowych, natomiast Polacy – „po naszymu”. Osoba, która zwróciła 
mi na to uwagę, była zbulwersowana. Podzielam jej oburzenie, tym 
bardziej że jednymi z wypowiadających się w ankiecie postaci są dy-
rektorzy szkół czeskiej i polskiej. Niestety, językiem literackim posłu-
guje się tylko jeden z nich.

Uważam, że przytoczony przeze mnie obrazek jest żałosnym świa-
dectwem tego, kim naprawdę jesteśmy lub na co staramy się kreować. 
Jest dowodem na to, że społeczeństwo zaolziańskie, odcinając się od 
języka Mickiewicza, Miłosza i Szymborskiej, ulega degradacji, cofając 
się przed do okresu kształtowania się świadomości narodowej na tych 
terenach. Do czeskiej większości wysyła zaś jasny sygnał, że chociaż 
dalej obstaje przy dwujęzyczności, polskich szkołach i polskich napi-
sach, języka polskiego rzadko używa i prawdopodobnie nawet nie jest 
mu potrzebny. Ponura to diagnoza. 

Dlatego… Smutno mi, Boże.   

ZDANIEM... Beaty Schönwald

• Zapora w Żermanicach należy do najpiękniejszych miejsc w naszym regio-
nie. Otwarta przestrzeń, woda, spokój – wymarzone warunki do spaceru. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Fot. NORBERT�DĄBKOWSKI

KRESKĄ MALOWANE

HAWIERZÓW

Rys.�JAKUB�MRÓZEK

Zapalił się metan
Dwóch Polaków zostało rannych 
na skutek wybuchu w słowackiej 
kopalni Nováky (70 km na południe 
od Żyliny). Obrażenia odniosło też 
dziewięć innych osób, cztery są w 
ciężkim stanie. Jak poinformował 
szef słowackiego resortu gospo-
darki, w środę w kopalni doszło do 
niespodziewanego zapłonu meta-
nu. Ranni trafi li do szpitali w Braty-
sławie i Koszycach. 
– Według ustaleń w kopalni doszło 
do niespodziewanego zapalenia się 
metanu, nie zaś do jego wybuchu 
– poinformował słowacki minister 
gospodarki Karel Hirman.  
Okoliczności zdarzenia badają pro-
kuratura oraz inspektorzy Urzędu 
Górniczego z Bańskiej Bystrzycy. 
Z ustaleń ministerstwa gospodarki 
wynika, że w kopalni nie doszło do 
znaczących szkód. 
W nieobjętej pożarem części kopal-
ni Nováky trwają prace wydobyw-
cze.  (szb)

•••
Wyróżnienie 
dla festi walu
Organizatorzy Międzynarodowego 
Festi walu Teatralnego „Bez Gra-
nic” zostali Promotorami Polski ze 
Śląska. Taki tytuł nadała twórcom 
imprezy znad Olzy Fundacja Pol-
skiego Godła Promocyjnego „Teraz 
Polska”. Wręczenie nagród odbyło 
się we wtorek w Katowicach w 
ramach Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego.
– Wizerunek Polski to nie tylko 
produkty, usługi i innowacje, ale 
także – a może przede wszystkim – 
ludzie. Warto wyróżniać tych Po-
laków, którzy poprzez swoje doko-
nania i zaangażowanie przyczyniają 
się do propagowania oraz umacnia-
nia pozytywnego wizerunku na-
szego kraju – mówił w Katowicach 
Michał Lipiński, dyrektor Konkursu 
„Teraz Polska”.
Międzynarodowy zespół twórców 
i organizatorów festi walu repre-
zentowali podczas uroczystości 
przedstawiciele Solidarności Pol-
sko-Czesko-Słowackiej: Kinga Ciba, 
Katarzyna Dendys-Kosecka i Janusz 
Legoń.  (szb)

•••
Eksplozja w fabryce 
chemicznej 
Ostrawą-Mariańskimi Górami 
wstrząsnął wczoraj przed po-
łudniem wybuch. Eksplodował 
zbiornik z etylaniliną w tamtejszej 
fabryce chemicznej. – W następ-
stwie eksplozji jeden mężczyzna 
odniósł obrażenia i w poważnym 
stanie przekazano go ratownikom 
medycznym. Nie doszło do ulat-
niania się substancji chemicznych 
– poinformowała rzeczniczka policji 
Eva Michalíkowa. 
Z pożarem walczyło siedem ostraw-
skich zastępów straży pożarnej. 
– Strażacy po dotarciu na miejsce 
zdarzenia zobaczyli unoszący się 
gęsty czarny dym oraz płomienie 
wydostające się ze zbiornika i 
połączonego z nim rurociągu. Rów-
nocześnie gasili płonący zbiornik i 
ochładzali sąsiednie. Dalej, w prze-
ciwchemicznej odzieży ochronnej, 
zamykali zawory w rurociągu, aby 
nie doszło do uszkodzenia urządzeń 
technologicznych oraz szerzenia się 
pożaru – opisała interwencję Kami-
la Langerowa, rzecznika Wojewódz-
kiej Straży Pożarnej.  (dc)

W SKRÓCIE...

• Złożyć podanie o Kartę Polaka przychodziły całe ro-
dziny. Fot. NORBERT�DĄBKOWSKI

Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim

Tadeusz Szkucik z Lesznej 
Dolnej (na zdjęciu) odbie-
rze w 2 maja z rąk prezy-
denta RP Andrzeja Dudy 

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze-
nia Polski. Stanie się tak podczas 
uroczystości zorganizowanej w Pa-
łacu Belwederskim w Warszawie w 
Dniu Polonii i Polaków za Granicą 
oraz Dniu Flagi Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Krzyż Kawalerski jest najwyższej 
klasy odznaczeniem Orderu Odro-
dzenia Polski ustanowionego w 1921 
roku. Nadawany jest za wybitne za-
sługi położone w służbie państwu 
i społeczeństwu. – O medale dla 
trzech Zaolziaków wystąpiłam w 
2020 roku na podstawie propozycji, 
które wysunęło samo środowisko 
Polaków na Zaolziu. Pandemia ko-
ronawirusa opóźniła jednak związa-
ne z tym procedury, w międzyczasie 
dwóch nominowanych zmarło. Or-
der odbierze więc już tylko Tadeusz 
Szkucik – poinformowała „Głos” 
konsul generalna RP w Ostrawie 
Izabella Wołłejko-Chwastowicz. 

Tedeusz Szkucik, jak tylko do-
wiedział się o odznaczeniu, od 
razu pozmieniał wcześniejsze pla-
ny, byle tylko móc uczestniczyć w 
tym wielkim wydarzeniu. – Jestem 

ogromnie wzruszony, dla mnie to 
wielka satysfakcja i ogromne wy-
różnienie, ale i dla mojej najbliż-
szej rodziny, która mnie w ciągu 
wszystkich lat mojej pracy zarówno 
zawodowej, jak i społecznej wspie-
rała i wspiera. Nie wiem jednak, 
czy zasłużyłem na takie wyróż-
nienie. Uważam bowiem, że jest 
wiele osób, które bardziej zasługu-
ją na to i więcej zrobiły ode mnie 
– stwierdził. Przyznał również, że 
przez całe życie stara się pracować 
na rzecz polskiego społeczeństwa 
i polskiej tożsamości narodowej 
na Zaolziu, a order, który we wto-
rek odbierze, zobowiązuje go do 
dalszej intensywnej pracy na tym 
polu. (sch)

Komfortowy 
wypoczynek

Trwa przygotowanie do 
sezonu bogumińskich je-
zior, najpopularniejszych 
miejsc rekreacyjnych w 

regionie w okresie letnim. Na Ka-
liszoku obecnie trwa renowacja 
brzegów i czyszczenie plaży. Na 
jeziorze Wierzbickim pojawiło się 
przyłącze elektryczne, a latem po-
nownie zostanie uruchomiona wy-
pożyczalnia łodzi.

– Prace nad rewitalizacją brze-
gów jeziora Kaliszok rozpoczęli-
śmy w drugiej połowie kwietnia. 
Obejmują zagospodarowanie prze-
strzeni i kamiennych nabrzeży. 
Położyliśmy geowłókninę, przy-
wieźliśmy też nowy żwir i piasek 
– informuje Lucie Oršulíkowa z 
Wydziału Ochrony Środowiska bo-
gumińskiego ratusza. Po zakończe-
niu tych prac nad jeziorem zostanie 
skoszona trawa, zostaną zamonto-
wane kosze na śmieci i mobilne to-
alety. Całkowite utrzymanie terenu 
pochłonie 250 tys. koron.

Już w zeszłym roku na Kaliszoku 
została dobudowana linowa kon-
strukcja wspinaczkowa i boisko do 

siatkówki plażowej. Turyści mają 
do dyspozycji także trzy parkingi, 
boksy rowerowe, miejsca pikniko-
we, zadaszony bufet oraz przebie-
ralnię. Dostęp do wody ułatwiają 
betonowe płyty oraz platforma dla 
osób na wózkach inwalidzkich. 

Przy Jeziorze Wierzbickim, gdzie 
kilka lat temu została utworzo-
na plaża, a wraz z nią miejsca dla 
rowerów, przebieralnia oraz sta-
nowisko do grillowania, rok temu 
zostało zbudowane nabrzeże z pły-
wającymi pomostami i uruchomio-
no wypożyczalnię łodzi i rowerów 
wodnych. Teraz wreszcie rozwiąza-
no kwestię doprowadzenia prądu. 
W tym celu trzeba było m.in. uło-
żyć 352 metry kabli i postawić dwa 
betonowe słupy. Prąd wykorzysta 
wypożyczalnia łodzi, która zosta-
nie uruchomiona na początku lip-
ca. Z łącza elektrycznego skorzysta 
też punkt gastronomiczny, któ-
rego właściciel wcześniej używał 
hałaśliwego generatora oraz straż 
miejska w celu monitorowania ką-
pieliska.

 (klm)

35
koron będzie kosztowała od 1 września wypłata emerytur i rent na poczcie. 
Opłata wzrośnie o 6 koron. Czeski Zakład Ubezpieczeń Społecznych zachęca 
seniorów, którzy pobierają świadczenia w gotówce, aby rozważyli możliwość 
otrzymywania emerytur na rachunek bankowy. Kolejną opcją jest przelewanie 
emerytury na rachunek męża lub żony. Zmiany nie dotyczą osób, którym przy-
znano świadczenia emerytalne przed 1 styczniem 2010 roku, ponieważ opłaty za 
starszych emerytów uiszcza CZUS.  (dc) 

Dohnal 
prezydentem Ostrawy

Ostrawa ma od środy no-
wego prezydenta mia-
sta. Został nim członek 
ODS Jan Dohnal z ugru-

powania Spolu, którą oprócz oby-
watelskich demokratów tworzą 
chadecy oraz TOP 09. Spolu będą 
sprawowali rządy w mieście w ko-
alicji z  ANO, Ostravakiem, Staro-
stami dla Ostrawy i Piratami. Dzię-
ki temu w 55-osobowej radzie będą 
mieli 37 mandatów. Dokładnie tyle 
głosów zdobył również podczas 
środowego głosowania nowy pre-
zydent. 

Obecna koalicja ostrawska ma o 4 
mandaty więcej niż miała ta wcze-
śniejsza, w skład której wchodziły 
tylko ANO, Spolu i Piraci. ANO, 
mimo że po ustąpieniu Tomáša 
Macury straciło fotel prezydenta, 
zostanie najmocniejszym koali-
cjantem. W 11-osobowym zarzą-
dzie będzie miało aż pięciu swoich 
przedstawicieli, Spolu i Ostravak 

po dwóch, a pozostałe ugrupowa-
nia po jednym. 

Negocjacje dotyczące nowego 
prezydenta i układu sił w zarzą-
dzie, które toczyły się między ANO 
i Spolu, ciągnęły się tygodniami ze 
względu na ambicje polityczne obu 
podmiotów. ODS ma tym samym w 
Ostrawie swojego prezydenta po 21 
latach. 

 (sch)
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• Tadeusz Wantuła był gościem 85. 
odcinka „Głosu Brandysa” na www.
glos.live. Całą rozmowę można zoba-
czyć pod tym linkiem: htt ps://glos.live/
Opinie_Glos_Brandysa/d/glos_brandy-
sa_odc_85_tadeusz_wantula/.  
Fot. LUDĚK�ONDRUŠKA

• Do kapsuły czasu 
trafi ły różne do-
kumenty, w tym 
memorandum 
z błędami. 
Zdjęcia:�
ŁUKASZ�KLIMANIEC

»Jak ja się uprę, to...«
Trudno znaleźć lepsze miejsce na Zaolziu 
do wspominania polskiej noblistki niż 
Polska Szkoła Podstawowa im. Wisławy 
Szymborskiej w Wędryni. Jak poetka została 
jej patronką i jak doszło do zorganizowania 
jej wizyty w szkole? Dlaczego polska 
kultura jest taka ważna i dlaczego powinna 
być obecna przede wszystkim w szkole? 
O tym i o innych kwesti ach rozmawiamy 
z Tadeuszem Wantułą. 

Szymon Brandys

Cofnijmy się do maja 2001 roku. Wte-
dy to, pięć lat po odebraniu Nagrody 
Nobla, Wisława Szymborska odwie-
dziła Wędrynię. To twoja sprawka. By-
łeś wówczas prezesem działającego 
w szkole oddziału Macierzy Szkolnej 
w RC...
– Tak, udało mi się połączyć obo-
wiązki i możliwości, które dawała 
mi ta funkcja ze swoimi prywatnymi 
znajomościami. Wisławę poznałem 
jeszcze w latach 70., utrzymywali-
śmy sympatyczne, lecz nienachalne 
kontakty. 

To za sprawą studiów w Krakowie?
– Po studiach. Miałem zaszczyt prze-
prowadzić z nią wywiad, który potem 
ukazał się w „Zwrocie”. Później pisa-
liśmy do siebie. A po przyznaniu Wi-
sławie Nagrody Nobla pomyślałem 
sobie, że polska noblistka mogłaby 
się pokazać na Zaolziu. Pojechałem 
więc do niej, porozmawialiśmy... Ona 
była dosyć nieśmiała i niechętna do 
organizacji takich spotkań, ale uda-
ło mi się ją przekonać i ustaliliśmy 
szczegóły wizyty. Przygotowałem 
następnie program, poszukałem 
wsparcia fi nansowego, bo oczywiście 
trzeba było zapłacić za transport, ho-
tel itd. 

No i się udało!
– W programie zaplanowałem też 
spotkanie z młodzieżą gimnazjalną, 
ale nie w szkole, tylko w hotelu, w 
którym zakwaterowałem Wisławę. 
A później przyjechaliśmy do Wędry-
ni, gdzie odbyła się lekcja pokazowa 
języka polskiego prowadzona przez 
nauczycielkę Grażynę Zubek. Nie 
mogło zabraknąć oczywiście obo-
wiązkowego wiersza poetki wyre-
cytowanego przez moją najstarszą 
córkę... 

Po znajomości! Jak już się jest tym 
prezesem Macierzy...
– Nie no, ona po prostu dobrze czuła 
ten temat. Zresztą Wisława bardzo 
lubiła moje dzieci i chciała je „przy-
sposobić” do siebie. Zapraszała je, 
nawiązała z nimi sympatyczny kon-
takt. Do Wędryni przyjechała oczy-
wiście telewizja, były wywiady... 
Noblistka to jednak duża sprawa! 
Szum był spory, ale Wisława była jak 
zawsze bardzo miła, kameralna, ko-
bieca. A po ofi cjalnych spotkaniach 
zaprosiłem kilku znajomych i zorga-
nizowaliśmy u mnie w domu kolację 
z Wisełką. I wtedy nieśmiało zada-
łem jej pytanie, czy nie zgodziłaby 
się na nazwanie wędryńskiej podsta-
wówki jej imieniem. 

I jak zareagowała?

– Krótko i z uśmiechem odpowie-
działa: „Dopóki żyję, nie!”. 

A później nadszedł rok 2005 i stulecie 
szkoły...
– I ja wymyśliłem hasło „sto dębów 
na stulecie” i chciałem, żeby przy 
szkole Wisława posadziła swoje 
drzewko. 

No i znów pojechałeś do Krakowa 
z zaproszeniem?
– Tak, byłem, rozmawiałem, zgo-
dziła się, że przyjedzie. Ja jednak 
później (co dzisiaj oceniam jako głu-
potę) zwróciłem się do ówczesnego 
konsula generalnego RP w Ostrawie 
z prośbą o wypożyczenie samocho-
du konsularnego, który podjechałby 
po Wisławę i przywiózł ją do nas. Był 
to jednak dość mało rozgarnięty typ 
i zaczął nadgorliwie wydzwaniać po 
całej Polsce. Dodzwonił się też do se-
kretariatu Wisławy z pytaniem, gdzie 
ma podstawić samochód. I zrobiło 
się zamieszanie. Wisława zadzwoni-
ła do mnie, mówiąc: „Coś ty narobił?! 
Ja mam zakaz wyjazdów, ja się tylko 
tak z tobą umówiłam prywatnie, a 
teraz jest problem i ja nie dam rady 
przyjechać!”. A ja tu wszystko mia-
łem przygotowane... Chciałem więc 
jakoś ratować sytuację. W przeddzień 
planowanego wydarzenia znów po-
jechałem do Krakowa, licząc na to, 
że może ją jakoś złamię. Na wszelki 
wypadek poprosiłem o przygotowa-
nie aktu patronackiego z nadaniem 
imienia dla dąbka, który chcieliśmy 
posadzić. Na miejscu podsunąłem jej 
ten dokument do podpisu.

Do Wędryni wróciłeś już jednak z sa-
mym aktem. Jak wiemy, Szymborska 
nie dojechała.
–  Tak, posadziliśmy drzewko w jej 
imieniu razem z ówczesnym attaché 
Ambasady RP w Pradze Mirosławem 
Jasińskim. Dąb „Piast” (imię nada-
ła sama Wisława), choć niektórym 
może być solą w oku, rośnie – jak 
widzimy – ku chwale i mam nadzie-
ję, że będzie takim pomnikiem przez 
stulecia. Reasumując, druga wizyta 
Wisławy się nie udała, bo zepsuł ją 
wówczas konsulat. 

A ta setka dębów? 
Posadziliśmy je na hektarowej dział-
ce nad Olzą, którą Macierzy Szkolnej 
ofi arował Roman Sikora. Był przeko-
nany, że ma problem z głowy, bo te-

raz to nie on będzie musiał dbać o tę 
dąbrowę, tylko szkoła. Jednak przez 
wiele lat jeździł tutaj traktorkiem i 
kosił pomiędzy drzewami. W środ-
ku tego lasku znalazł się natomiast 
krąg kilku drzew, które też mają swo-
je imiona. Jedno z nich, posadzone 
przeze mnie, nosi imię Roman, w 
celu upamiętnienia darczyńcy. 

Powspominajmy dalej. Później prze-
szedł rok 2012 i smutne wiadomości z 
Krakowa, czyli śmierć Wisławy Szym-
borskiej. Po kilku latach droga do 
nadania imienia szkole, zgodnie z za-
powiedzią poetki, stała się otwarta...
– Tak jest. Przygotowałem list do se-
kretarza Wisławy Michała Rusinka, 
przywołujący tę deklarację. Fundacja 
zaakceptowała prośbę i wydała ofi -
cjalną zgodę, co zapoczątkowało cały 
proces legislacyjny po czeskiej stro-
nie. To jednak prowadziła już sama 
szkoła.

W taki oto sposób Wędrynia dołączy-
ła w 2015 roku do listy szkół z pol-
skim językiem nauczania, które mają 
swojego patrona. W Jabłonkowie 
mają Henryka Sienkiewicza, w Trzyń-
cu Gustawa Przeczka...
– W Czeskim Cieszynie Juliusza Sło-
wackiego, w Bystrzycy Stanisława 
Hadynę. Ale to właśnie Wędrynia 
jest jedyną placówką, którą patron-
ka odwiedziła osobiście. Z przyczyn 
oczywistych nie mogli tutaj być Sien-
kiewicz czy Słowacki, ale Hadyna? 
Gdyby się bardzo postarał, to mógł 
zawitać w Bystrzycy. Z Karpętnej 
miałby niedaleko. Trochę mnie za-
wsze raziło to folklorystyczne za-
dęcie z jednej strony, z drugiej zaś 
patriotyczno-historyczne. Wisława 
to była współczesność. Tu i teraz. To 
była kultura polska, jaką my powin-
niśmy znać, a młodzież powinna w 
tym wyrastać. 

W kinie również! Na Zaolziu jesteś 
bowiem kojarzony przede wszystkim 
jako człowiek od polskiego kina, który 
organizuje festi wale fi lmowe. Jak roz-
poczęła się twoja przygoda z fi lmem?
– W kinie w Bystrzycy. Miejsce to zo-
stało otwarte w latach 60. jako jedno 
z kin panoramicznych, w którym 
można było wyświetlać fi lmy szero-
koekranowe. To było coś. Zresztą ten 
fakt znalazł odzwierciedlenie w sa-
mej nazwie kina „Panorama-Olza”. 
Jego kierownikiem był nauczyciel 

czeskiej szkoły Filipec, któremu ta 
„Olza” nie przeszkadzała. W odróż-
nieniu od innych elementów... A ja 
wówczas byłem dziesięcioletnim 
chłopcem, któremu wydawało się, 
że już jest dorosły. Ubierałem kape-
lusz, starając się okłamywać bileter-
ki, że jestem starszy. One doskona-
le wiedziały, że ja to ja, ale zawsze 
przymykały oko i wpuszczały mnie 
na fi lmy dla dorosłych. Dzięki temu 
widziałem tutaj po raz pierwszy Gre-
ka Zorbę (to według mnie najlepszy 
fi lm wszech czasów!) i nie odnio-
słem żadnych szkód na psychice z 
tego tytułu. To tutaj rozkochałem się 
w kinie!

I potem były studia... 
– Tak, oczywiście fi lmoznawstwo. 
Potem zostałem wykładowcą histo-
rii i teorii fi lmu na Uniwersytecie 
Śląskim. Zostałem też członkiem 
naczelnych władz Polskiej Federacji 
Dyskusyjnych Klubów Filmowych. 
Wszedłem w to środowisko, wcią-
gnąłem się w seminaria fi lmowe, 
festiwale i dzięki temu do Łagowa 
na Ziemi Lubuskiej, gdzie odbywało 
się Lubuskie Lato Filmowe, zabiera-
łem sporo ludzi z Zaolzia. Tam też 
kiełkował pomysł zorganizowania 
podobnej imprezy u nas, szukaliśmy 
miejsca, gdzie jest woda, bo Łagów 
leży nad jeziorami...

...i wybór musiał być oczywisty: Cier-
licko.
– Razem z Bogdanem Kokotkiem, 
Markiem Michałkiem i Danką Bran-
ną zaczęliśmy zatem organizować 
Cierlickie Lato Filmowe pod auspi-
cjami Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej i Kongresu Polaków w RC. 
Nabraliśmy potem rozpędu aż do 
momentu, kiedy musieliśmy – z po-
wodu niewystarczającej bazy nocle-
gowej – opuścić Cierlicko. Przenieśli-
śmy się więc do Trzyńca, a w końcu 
do Bystrzycy, do mojego ukochane-
go, kameralnego kina, w którym w 
zeszłym roku dociągnęliśmy do trzy-
dziestki Babiego Lata Filmowego. I 
wszyscy już się cieszyli, że Wantuła 
pewnie popełni harakiri i będzie ko-
niec...

A nie? 
– Nie! Na przekór postanowiłem 
zrobić jeszcze w tym roku 31. BLF i 
więcej już na pewno nie. To mówię 
ofi cjalnie: w moim wykonaniu bę-

dzie to ostatnia edycja. W tym roku, 
po dobrych zeszłorocznych doświad-
czeniach, zaoferowałem szkołom, że 
ja zorganizuję licencje i nośniki, a 
placówki skorzystają z oferty fi lmo-
wej bezpłatnie. Rok temu to działa-
nie wsparł Fundusz Rozwoju Zaolzia 
Kongresu Polaków, w tym roku od-
mówił, ale ja pomimo tego będę się 
starał dostarczyć szkołom te fi lmy, 
bo uważam, że polski fi lm i polskie 
słowo powinny być obecne obo-
wiązkowo w szkołach nazywanych 
polskimi. To nie mogą być szkoły 
„po naszymu”. Dzieci muszą słyszeć 
współczesny, żywy język polski. Pie-
niądze zdobędę, bo jak się uprę, to 
nie ma siły!

Skąd u ciebie ta fascynacja polską 
kulturą? 
– To zasługa mojego ojca, bardzo 
aktywnego na tym polu człowieka. 
Ale najważniejszym powodem są tu-
taj studia w Krakowie. Traktowałem 
je jako pretekst do bezpośredniego 
wejścia w żywą, współczesną kulturę 
polską. Nie traktowałem szkoły tak, 
że przychodzę na chwilę, odbębnię 
trzy wykłady, cztery ćwiczenia, i 
zjeżdżam znów na Zaolzie. Nie za-
mykałem się w środowisku Zaolzia-
ków, ale otwierałem się na Polskę. 
To były wspaniałe znajomości: Wi-
sława Szymborska, Tadeusz Nowak, 
Stanisław Grochowiak... Aktorzy, re-
żyserzy, świat muzyczny... To w Kra-
kowie na koncercie poznałem Tadka 
Nalepę, zaprzyjaźniliśmy się i jego 
ostatni w życiu występ miał miejsce 
u mnie, na „Zlocie” w Bystrzycy. Dzi-
siaj jestem przerażony tym, kiedy wi-
dzę młodych ludzi, którzy wybierają 
w studia w Polsce, ale wyjeżdżają na 
przykład do Krakowa we wtorek, bo 
zajęcia mają od środy do czwartku, 
i wracają w piątek do domu. Po cho-
lerę komuś takie studia? Dlaczego w 
Polsce? Czy to nie są pieniądze wy-
rzucone w błoto? Myślę, że tak. 

To życzmy sobie na koniec otwarcia 
na polską kulturę!
– Tak! I jeszcze jedno: ja niestety cier-
pię w ostatnim czasie z powodu wiel-
kiego dylematu. Mówiąc dużymi sło-
wami, wydawało mi się, że o polskość 
trzeba walczyć, ale teraz, patrząc na 
to, co dzieje się w Polsce, mam w so-
bie sporo bólu. Mimo wszystko jed-
nak nadal mam nadzieję, że to prze-
trzymamy i przyjdą lepsze dni.  

Łukasz Klimaniec

W memorandum znalazły się dość 
niefortunne sformułowania związane 
z historią naszego regionu. Jaka była 
pierwsza myśl, kiedy się pan o tym do-
wiedział? 
– O tej sprawie, trochę nieszczęsnej, do-
wiedziałem się z mediów. Choć poru-
szam się w kręgach kościelnych – ewan-
gelickich i katolickich – to wcześniej do 
mnie nie dotarła żadna informacja, bo 
zapewne zainteresowałbym się tym, co 
ma znaleźć się w tej bani. Kiedy prze-
czytałem o tej sprawie, zasmuciło mnie 
to, bo w naszym środowisku czesko-
-polskim niestety często dochodzi do 
podobnych nieporozumień. Zdziwie-
nie nie było tak wielkie, raczej smutek.

Chciałbym, żeby odniósł się pan do 
tych niefortunnych sformułowań. Czy-
tamy m.in. że „w wyniku historycznych 
powstań i wojen na Górnym Śląsku 
i w naszym regionie, w Czechach żyła 
mniejszość Polaków. Dlatego w parafi i 
odbywały się nabożeństwa w dwóch ję-
zykach, czeskim i polskim”... 
– Ta wypowiedź jest świadectwem 
tego, jak skomplikowana jest historia 
Śląska Cieszyńskiego. Nie wpisuje się 
ani w czeską narrację, bo jak otworzy-
my jakąś książkę historii czeskiej, to 
nie będzie tam samodzielnego roz-
działu o Śląsku Cieszyńskim, dlatego 
że ziemia cieszyńska nie zawsze była 
częścią Korony Czeskiej. I tak samo nie 
znajdziemy kompleksowej historii Ślą-
ska Cieszyńskiego w narracji polskiej, 
bo w pewnym momencie straciliśmy 
kontakt z państwowością polską. Na-
sza historia jest zatem historią zarówno 
polską, czeską, austriacką, ale też po 
części niemiecką. Ksiądz proboszcz w 
memorandum wychodzi z wyobraźni 
polskiej – pisze, że były powstania na 
Śląsku, w wyniku których ktoś wywal-
czył sobie jakieś prawa albo pozycję. 
Ma chyba na myśli powstania śląskie 
– pierwsze, drugie i trzecie. Ale to nie 
jest ta historia. Tu było troszeczkę ina-
czej. Nie te zajścia, nie ten agresor, nie 
ta ofi ara. Trudno mi wypowiadać się 
za autora memorandum, ale wydaje mi 
się, że uległ polskiej narracji – skoro tak 
było na Górnym Śląsku, to i na Zaolziu 
też musiało tak być. A było inaczej. Po-
lacy żyją tu od najdawniejszych czasów. 
Swoich praw nie zyskali walcząc o nie w 
powstaniach styczniowym czy listopa-
dowym. Polacy byli gospodarzami na 
tej ziemi. Na całym Śląsku Cieszyńskim 
od najdawniejszych czasów rozwijali 
swoją społeczność obywatelską i naro-
dową obok Niemców, a później, na za-
chodnich ziemiach Śląska Cieszyńskie-
go, również obok elementu czeskiego, 
który w czasie rozwoju myśli narodowej 
pojawił się w okolicach Frydku i Ostra-
wy.

W zdaniu, że „po pierwszej wojnie świa-
towej Marklowice Dolne pozostały na 

Dialog pomaga uniknąć 
historycznych nieścisłości
Polacy żyją tu od najdawniejszych czasów. Swoich praw nie zyskali walcząc o nie w powstaniach styczniowym czy 
listopadowym. Byli gospodarzami na tej ziemi. Dlatego drogą jest dialog, wsłuchiwanie się w to, co Polacy mówią 
i próba ich zrozumienia – mówi dr Józef Szymeczek, historyk, wiceprezes Kongresu Polaków w Republice Czeskiej, 
z którym rozmawiamy o nieścisłościach, jakie znalazły się w treści memorandum, które zostało umieszczone 
w kapsule czasu w bani wieży kościoła w Marklowicach Dolnych.

terenie Czechosłowacji” też jest wiele 
nieścisłości?
– To zdanie jest nieszczęśliwe nie tyl-
ko z polskiego punktu widzenia, bo 
pewnie czescy historycy też wnieśliby 
jakieś swoje uwagi. Po pierwszej woj-
nie światowej Śląsk Cieszyński stał się 
przedmiotem spornym między Polską, 
a Czechosłowacją. I to trwało co naj-
mniej dwa lata, zanim Marklowice Dol-
ne zostały częścią Czechosłowacji. Co 
więcej, nie było to automatycznym wy-
razem woli mieszkańców Marklowic, 
ale decyzją obcych państw, które o tym 
zadecydowały wbrew woli tutejszego 
społeczeństwa. 

Czytamy też, że „kiedy Czechosłowacja 
była okupowana przez Polskę (w 1938 
r.), parafi a została włączona do diecezji 
katowickiej”. Rok 1938 nawet dziś w 
Polsce bywa niejednoznacznie oceniany, 
ale jak traktować słowo „okupacja”?
– „Okupacja” w odniesieniu do 1938 
roku jest absolutnie nie na miejscu w 
stosunku do rządów polskich na Zaol-
ziu. Takie określenie stawia znak rów-
ności z okupacją niemiecką. A to nie-
prawda. Wiedzą to nie tylko Polacy, ale 
i Czesi. Dlatego takie stawianie sprawy 
to bolesne fałszerstwo historyczne. Nie 
dziwi mnie to jednak, bo wyobrażenie, 
że część Śląska Cieszyńskiego stała się 
częścią Polski na podstawie uzgodnień 
monachijskich to jeden z najczęściej 
popełnianych błędów w czeskiej histo-
riografi i. W rzeczywistości tak nie było. 
W Monachium nie rozmawiano o Pola-
kach na Zaolziu, ale o Sudetach. Dopie-

ro wyniki tej konferencji i stanowisko 
mocarstw o trzymiesięcznym terminie 
rozwiązania sprawy polskiej i węgier-
skiej sprawiły, że w Polsce zapadła de-
cyzja o wezwaniu rządu czeskiego do 
wydania ziem Śląska Cieszyńskiego, na 
co rząd czeski – będąc w trudnej sytu-
acji – przystał. Najbardziej obiektyw-
nym określeniem byłoby, że w czasie 
kryzysu państwowości czechosłowac-
kiej pod ciężarem efektów monachij-
skiej konferencji granica polsko-cze-
chosłowacka została rektyfi kowana. Za 
zgodą rządu czeskiego, ale wyrażoną w 
trudnej sytuacji międzynarodowej.

Co zrobić, by uniknąć takich pomyłek w 
przyszłości? To kwesti a edukacji, a może 
konsultacji w przygotowaniu podobnych 
pism?
– Pomoże tylko dialog, który powinien 
być prowadzony w parafi i, a w ramach 
którego ksiądz spotykałby się z miesz-
kańcami, w tym z przedstawicielami 
polskiej mniejszości. Nie wątpię, że 
czerpał informacje od kogoś i konsul-
tował je z kimś, ale w tym przypadku 
ewidentnie zabrakło polskiego głosu. 
Poleciłbym kontakt z kołami PZKO w 
Marklowicach czy Piotrowicach, by 
uniknąć takich sytuacji, które wynikają 
zapewne z nieporozumienia i niewie-
dzy. Nie zakładam, że to efekt złej woli. 
Drogą jest dialog, wsłuchiwanie się w 
to, co Polacy mówią i próba ich zrozu-
mienia.

Jaka jest wiedza miejscowych na temat 
historii regionu?

– Ta wiedza jest niezbyt rozwinięta. 
W szkołach podstawowych niewiele 
miejsca poświęca się regionalnej histo-
rii, choć są wyjątki, bo niektóre szkoły 
starają się wprowadzać takie elementy. 
Niemniej jednak szkoła jest obarczona 
tym, by uczyć w określonym schema-
cie, ma swój program. Dlatego wszelkie 
inicjatywy, które wprowadzają elemen-
ty współczesnej historii i naszej teraź-
niejszości oraz elementy regionalne są 
mile widziane. To jeśli chodzi o szkoły. 
Ale mamy też dużo zastrzeżeń do pań-
stwowych instytucji, które przedsta-
wiają historię ziemi cieszyńskiej, jak 
Muzeum Těšínska w Czeskim Cieszy-
nie. Już przy okazji poprzedniej ekspo-
zycji muzealnej zwracaliśmy uwagę na 
sposób przedstawiania historii regionu, 
a i w obecnej ekspozycji mamy zastrze-
żenia, jak interpretuje się fakty. W ten 
sposób takie instytucje nie pomagają 
zbliżeniu poglądów na temat historii. 
Podstawowa różnica jest taka, że my 
podkreślamy wielokulturowość ziemi 
cieszyńskiej i traktujemy ją jako coś 
wartościowego i wzbogacającego, czego 
warto bronić. W przypadku Muzeum 
Těšínska ekspozycja pokazuje głównie 
czeski żywioł na tych terenach prezen-
tując tylko czeską opowieść. Pozostałe 
narodowości są traktowane tylko jako 
jej uzupełnienie. A to Polaków nie za-
dowala, bo nie oddaje prawdy i nie po-
kazuje tego, co jest na tej ziemi najpięk-
niejsze. Trudno potem się dziwić, że 
ludzie, zwłaszcza obcy, przyjezdni, nie 
potrafi ą się zorientować, jak właściwie 
tutaj było.  

• Józef Szymeczek. 
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W wehikule 
czasu
Uczniowie Polskiego Gimnazjum w Czeskim Cieszynie na początku ub. tygodnia przenieśli się w czasie, konkretnie 
w lata 70. i 80. ub. wieku, kiedy to ich rodzice chodzili do szkoły. Wszystko dzięki projektowi pn. „Wehikuł czasu”. 
Jego pomysłodawcą i wykonawcą była klasa 2b.

Beata Schönwald

C
hociaż od rana na 
korytarzu szkol-
nym można było 
spotkać młodzież 
ubraną w stroje 
nie z tej epoki, 
impreza rozpo-

częła się dopiero po drugiej lek-
cji. – Celem naszego projektu jest 
powrót do przeszłości, do lat 70. i 
80. minionego stulecia. Ponieważ 
wielu uczniów w naszym wieku nie 
wie, jak się wtedy żyło, postanowi-
liśmy przybliżyć im te czasy oraz 
kulturę – poinformował mnie dy-
żurujący w prowizorycznej recepcji 
usytuowanej w łączniku Marcin 
Štěrba. „Wehikuł czasu” klasy 2b 

otrzymał najwięcej głosów podczas 
targów projektowych, które odbyły 
się już jakiś czas temu w Polskim 
Gimnazjum. Teraz projekt docze-
kał się realizacji. 

W poszczególnych klasach oraz 
sali gimnastycznej na uczestników 
„Wehikułu czasu” czekały quizy, ła-
migłówki, różnorakie rywalizacje, 
pokazy muzyczne oraz fi lmowe, 
gry planszowe i komputerowe – 
wszystko to było osadzone w okre-
sie sprzed 40-50 lat.

– Przygotowaliśmy konkurencje 
dla czterech grup. Każda musi roz-
wiązać otrzymane zadania w wy-
znaczonym czasie – połączyć słyn-
ne nazwiska z ich osiągnięciami, 
rozwiązać krzyżówkę czy też napi-
sać synonimy do kluczowych słów 

z okresu lat 70. i 80. – przybliżyła 
współorganizatorka łamigłówek 
Maria Brych, zaznaczając, że py-
tania dotyczą głównie Czechosło-
wacji i Polski i tylko w niewielkim 
stopniu odnoszą się do wydarzeń 
światowych. Również w quizie od-
bywającym się w sali multimedial-
nej uczniowie musieli się wykazać 
znajomością realiów socjalistycznej 
Czechosłowacji. Pytania dotyczyły 
spartakiady, sekretarza partii Mi-
loša Jakeša czy obowiązkowego po-
dawania dzieciom w szkole tranu. 

Lata 70. i 80. tego dnia odcisnęły 
piętno na całej szkole. Aby zrobić 
sobie w kąciku fotografi cznym sty-
lowe zdjęcie, trzeba było się wspiąć 
aż na czwarte piętro. Wcześniej 
warto było odwiedzić pomiesz-

czenie z modą. – Przygotowały-
śmy stoisko z modą, bo interesuje 
nas ten temat. Ponieważ mamy w 
domu dużo rzeczy, których nie no-
simy, a pozostali może chcieliby 
z nich skorzystać, przynieśliśmy 
je tutaj. Mamy więc tutaj ubrania 
nasze i naszych kolegów, rodzi-
ców, babć, dziadków, wybór jest 
naprawdę duży – przekonywała 
Magdalena Farna. – Chcemy te rze-
czy przywrócić do użytku, żeby nie 
leżały tylko w szafi e – dodała Ju-
lia Krzywoń, precyzując, że utarg 
zostanie przekazany Diakonii Ślą-
skiej w Czeskim Cieszynie. 

Ciuchy i modne dodatki z lat 
dawnych i nie tylko można było 
kupić po symbolicznych cenach. 
Zofi a Jasiok wybrała lśniące kora-

le, które planuje „rozmontować i 
wykorzystać w innym celu”. – Taka 
impreza to superpomysł i bardzo 
przyjemny dzień – stwierdziła 
uczennica. 

Nie zabrakło także oferty kuli-
narnej – na słodko i na słono. Na 
przykład zapach gofrów przygoto-
wywanych na miejscu unosił się 
po całej szkole. – Piekła cała nasza 
klasa, a teraz to sprzedajemy. Zaro-
bione pieniądze trafi ą do naszego 
funduszu klasowego – zdradzili 
obsługujący bufet Patrycja Goryl i 
Sebastian Michalik.

Realizowany w ub. tygodniu 
projekt miał charakter konkursu. 
Klasy zbierały punkty na poszcze-
gólnych stanowiskach. Najwięcej 
udało się ich zdobyć klasie 3b.  

Czym było wychowanie obronne?
Ciekawym uzupełnieniem wielorakich uczniowskich inicjatyw sięgających w 
przeszłość, której współcześni gimnazjaliści nie znają, za to doskonale pamię-
tają ją ich rodzice, dziadkowie i nauczyciele, był wykład Michała Szczotki w 
auli szkolnej. Nauczyciel historii opowiadał o przedmiocie, którego nie ma już 
w programach nauczania, dawniej jednak 
uczono go w szkołach podstawowych i 
średnich oraz wystawiano z niego oceny 
na świadectwach. Mowa o wychowaniu 
obronnym. – Tak jak sama nazwa wskazuje, 
dzieci i młodzież miały być przygotowane 
do wojny. W szkole przekonywano nas 
bowiem, że III wojna światowa jest nieunik-
niona, że Stany Zjednoczone i NATO przez 
cały czas przygotowują się do tego, żeby 
nas zlikwidować, i że każdy z nas prędzej 
czy później doczeka się tego momentu – 
zaznaczył Szczotka. Skutecznym środkiem 
ochrony przed atakiem biologicznym lub nu-
klearnym miały być maski przeciwgazowe z fi ltrem zatrzymującym bojowe gazy 
trujące, bakterie i wirusy oraz pyły radioaktywne. Słuchacze mogli się przekonać, 
jak taka maska wyglądała, jak należało ją dopasować do rozmiarów twarzy oraz 
założyć, by spełniła swoje zadanie.

• Uczniowie ubrani w stylu lat 70. gło-
wili się nad krzyżówką.

• Na stoisku z modą można było wybrać coś dla siebie.

• Słuchacze wykładu o wychowaniu 
obronnym mogli przyjrzeć się z bliska 
masce przeciwgazowej.

• Można było pograć w oryginalne gry 
planszowe z tamtych lat.

• Izabela Bolek robiła pamiątkowe zdjęcia. 
Zdjęcia:�BEATA�SCHÖNWALD

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

GŁOSIK I LUDMIŁKA

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

Śmiało 
do mikrofonu 
Przedszkolaki nie boją się publiczności. Uczestnicy XVII edycji 
Przeglądu Małych Form Scenicznych w Czeskim Cieszynie śmiało 
podchodzili do mikrofonu i z radością recytowali wiersze. 

Danuta Chlup

P
rzegląd odbył się 
we wtorek w sali 
muzycznej Ośrod-
ka Kultury „Strzel-
nica” w Czeskim 
Cieszynie. Swoje 
umiejętności re-

cytatorsko-aktorskie zaprezen-
towało 42 dzieci z 18 polskich 
przedszkoli na Zaolziu. Każda 
placówka mogła wysłać najwyżej 
troje dzieci.

Imprezę zainaugurowała Elż-
bieta Wania, reprezentująca or-
ganizatora – Zarząd Główny Ma-
cierzy Szkolnej. 

– Bardzo mi miło przywitać 
was wszystkich na kolejnej edycji 
Przeglądu Małych Form Scenicz-
nych. W ubiegłym roku przegląd 
się nie odbył, zamiast tego wasze 
przedszkola odwiedził teatrzyk. 
Ale w tym roku powróciliśmy 
do tradycji wiosennych spotkań 
z wami i poezją – powiedzia-
ła. – Mniej więcej trzy lata temu 
wprowadziliśmy zmianę nazwy 
z Przeglądu Recytacji na Prze-
gląd Małych Form Scenicznych, 
dlatego, aby go urozmaicić. My-
ślę, że teraz jest to ciekawsze dla 
dzieci i dla przedszkoli – wyjaśni-
ła w rozmowie z „Głosikiem”. 

Występy zapowiadały Jolanta 
Polok i Dorota Wawreczka oraz 
Tajemniczy Gość z Lasu. Był nim 
przesympatyczny pluszowy za-
jąc, który bawił dzieci, przeganiał 
tremę i wprowadzał w tematykę 
wierszy. 

– Z naszego przedszkola mamy 
tu trzy dziewczynki: Izabelkę 
Matykiewicz, Zosię Owczarzy i 
Beatkę Gerdę. Zaprezentują dwa 
utwory – jeden w duecie. Oba 
wiersze mają tego samego auto-
ra, Stanisława Pagaczewskiego. 
Zainteresowanych dzieci było 
więcej, chyba pięcioro czy sze-
ścioro w naszym przedszkolu, 
dlatego zorganizowaliśmy przed-
szkolne eliminacje – powiedziała 
nam Rut Przeczek z przedszkola 
w Olbrachcicach. Dziewczynki 
przebrane były w stroje szpaka, 
kreta i myszki, pasujące do tema-
tów utworów. 

W ciekawych strojach pokaza-
li się także recytatorzy z przed-
szkola przy ul. Grabińskiej w Cze-
skim Cieszynie. 

– Ola Biernat i Szymon Men-
drek wystąpią w duecie. Ich 

wiersz autorstwa Agnieszki Frą-
czek nosi tytuł „Bal przebierań-
ców”, dlatego postanowiliśmy 
ich również przebrać. Mamy 
pszczółkę i marynarza – zdra-
dziła przedszkolanka Katarzyna 
Brzóska. 

Artur Sembol z przedszkola 
przy ul. SNP w Trzyńcu przyje-
chał na przegląd z mamą oraz 
ogromnym pluszowym psem 
Maksiem. Z psem było mu raź-
niej, zresztą recytował wiersz 
„Jak rozmawiać z psem” Jana 
Brzechwy. 

Niektóre ekipy przedszkolne 
przywiozły rekwizyty, a nawet 
dekoracje sceniczne. Tak było 
chociażby w przypadku Lutyni 
Dolnej. Kalinka Howlett z ak-
torskim zacięciem przedstawiła 
„Okulary” Juliana Tuwima w 
dekoracjach przedstawiających 
mieszkanie roztrzepanego pana 
Hilarego. 

Dzieci dały z siebie wszystko 
i zasłużyły na nagrody. A były 
nimi piękne, kolorowe polskie 
książeczki, które Macierz Szkol-
na mogła im podarować dzięki 
darczyńcom z Polski.  

• Justynka Glac i Kasia Jochymek z Cierlicka recytowały „Trudny rachunek” Julia-
na Tuwima. 

• „Nagle zerknął do lusterka. Nie chce 
wierzyć… Znowu zerka…”. Kalinka 
Howlett  i „Okulary”. 

• Artur Sembol wie, jak rozmawiać 
z psem. Zdjęcia:�DANUTA�CHLUP

Po pracy pora na grilla 

– Wszędzie słyszymy i czytamy, 
że ludzie sprzątają miasta, wsie, 
lasy, brzegi potoków, ogrody… 
Może my także powinniśmy zro-
bić gruntowne porządki w ogród-
ku? – zastanawiała się Ludmiłka. 

Głosikowi nie bardzo się uśmie-
chało sprzątanie, spulchnianie i 
plewienie grządek, ale nie mógł 
odmówić Ludmiłce racji. 

– No to chodźmy do ogródka, 
pogoda sprzyja. Ty zajmiesz się 
grządkami, a ja… 

– A ty? – Ludmiłka popatrzyła 
na skrzata wyczekująco. 

– Ja… przygotuję grilla. Po 
pracy na pewno będziesz miała 
ochotę na kiełbaski. 

– Też mi coś! – prychnęła Lud-
miłka. Po obiedzie brzuch mia-
ła pełny. Wolałaby, żeby Głosik 
wziął grabie lub motykę do ręki. 

Ruszyła na grządki. Głosik 
tymczasem wyciągnął grill, po-

rządnie go wyczyścił, przygo-
tował węgiel drzewny i papier 
na podpałkę. Później wyciągnął 
meble ogrodowe i dokładnie je 
umył, bo były zakurzone po zi-
mie. Gdy się z tym uporał, po-
biegł kupić kiełbaski i chleb. Po-
kroił go i wszystko przygotował. 
Wreszcie zrobił ogień i zaczął 
piec kiełbaski. 

Kiedy Ludmiłka skończyła pra-
cę, poczuła ssanie w żołądku. Od 
obiadu minęło sporo czasu. Tym-
czasem po ogródku unosił się 
kuszący zapach. Ludmiłka umy-
ła ręce i usiadła na ławce. Nie 
musiała długo czekać, po chwili 
miała przed sobą gotowy posiłek. 

– Myślałam, Głosiku, że chcesz 
się wymigać od pracy, ale ty także 
wykonałeś kawał porządnej ro-
boty – powiedziała z uznaniem. 
 (dc)

Przedszkolaki sprzątały ogródek 

Dzieci z polskiego przedszkola w Jabłonkowie wzięły udział w akcji 
sprzątania miasta. Celem było kształtowanie postaw proekologicznych. 
Z tej okazji w przedszkolnym ogródku odbyło się spotkanie wszystkich 
dzieci z przedszkola, podczas którego zapoznały się z segregacją śmieci. 
Po bajce o Czerwonym Kapturku, w której główny bohater uczył wilka 
wyrzucać śmieci do odpowiednich pojemników, dzieci dowiedziały się, 
co się dzieje z posegregowanymi odpadami, a później wzięły udział we 
wspólnej zabawie. Na koniec naszego spotkania maluchy posprzątały i 
posortowały porozrzucane w ogrodzie śmieci. 

 Natalia Ratajczyk 
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Fot. NORBERT�DĄBKOWSKI

Wyspa pełna kontrastów
Lucyna i Libor Škňouřilowie mieszkają w Bystrzycy i pracują na co dzień jako lekarze. Prywatnie są miłośnikami 
poznawania dalekich krajów na własną rękę. O jednej z takich podróży – na wyspę Madagaskar – opowiedzieli 
tydzień temu w bibliotece w Karwinie-Frysztacie w ramach cyklu „Podróże marzeń”.

Beata Schönwald 

Š
kňouřilowie odwie-
dzili trochę inny Ma-
dagaskar niż uczest-
nicy wycieczek 
o r g a n i z o w a n y c h 
przez biura podró-
ży. Zamiast udać się 

na północ słynącą z upraw wanilii, 
swoją podróż rozpoczęli od położo-
nej w środkowej części kraju stolicy 
Tana, skąd wyruszyli na południe, 
a później także na wschód. W cza-
sie 12-dniowej wyprawy korzystali 
z usług lokalnych biur podróży. 
W swoją podróż marzeń wyruszy-
li w lipcu, kiedy na wyspie panuje 
zima. W praktyce oznacza to, że 
jest mniej opadów, a temperatura 
oscyluje od 5 st. C w nocy do 20 st. 
C w dzień. 

To, co pozostało 
po Francuzach
Madagaskar jest wyspą wielu ab-
surdów i trudnych do pogodze-
nia sprzeczności. Tak piszą o tej 
czwartej co do wielkości na świe-
cie wyspie ci, którzy ją odwiedzi-
li. Jako miejsce wielu kontrastów 
zapamiętali Madagaskar również 
Škňouřilowie. Podczas podróży to-
warzyszyły im bowiem piękne kra-
jobrazy i bajeczna przyroda, która 
jednak z każdym rokiem ulega co-
raz większemu zniszczeniu. 

Można powiedzieć, że rozwój na 
Madagaskarze zatrzymał się w mo-
mencie, kiedy francuscy koloniza-
torzy przestali „ujarzmiać” wyspę, 
która w 1960 roku uzyskała niepod-
ległość. – Drogi, które wybudowali 
Francuzi, pozostały do dzisiaj. No-
wych nie ma. Malgasze korzystają 
z tego, co jest, i nie martwią się o 
przyszłość – stwierdziła pani Lu-
cyna. Po kolonizatorach pozostały 
też samochody, ładna, choć stop-
niowo popadająca w ruinę, archi-
tektura, opuszczona kolej żelazna, 
oraz przypominające raj na ziemi, 
fantastyczne parki narodowe. Pa-
trząc na stare modele francuskich 
aut, można odnieść wrażenie, że na 

Madagaskarze czas się zatrzymał. 
Niestety, jak przekonali się Škňo-
uřilowie, to tylko jeden z aspektów. 
Bo jeśli chodzi o dewastację przy-
rody, można powiedzieć, że pędzi 
on coraz szybciej, a Malgaszom 
pozostaje go coraz mniej na to, by 
powstrzymać nieuchronny trend 
samounicestwienia. 

– Na Madagaskarze jest nie-
wiele miast. Stolicę zamieszkują 
2 mln osób, w całym kraju żyje 26 
mln. Tylko 6,8 proc. mieszkańców 
ma dostęp do wody, a 9,5 proc. do 
prądu. 69 proc. ludności żyje po-
niżej granicy skrajnego ubóstwa 
– przytoczyła mało optymistyczne 
dane lekarka z Bystrzycy. Jeśli więc 
życie wygląda tam gdzieś w mia-
rę normalnie, to tylko w wielkich 
miastach i hotelach, w których 
zatrzymują się turyści. – Zwiedza-
nie Madagaskaru utrudnia brak 
dróg. Jest jedna główna i kilka 
mniejszych. W Tanie przeważają 
jeszcze samochody, jednak im da-
lej na południe, środki transportu 
zmieniają się, aż w końcu prym 
wiodą wśród nich zaprzęgi wołów. 
Wszystkie środki lokomocji są tam 
dozwolone, nawet te najbardziej 
prymitywne i dziwaczne zarazem 
– przekonywali małżonkowie. 
Wzdłuż dróg skupia się również ży-
cie. To tam kwitnie handel, to tam 
– im bliżej południa – dzieci coraz 
częściej proszą o wodę. 

To diabeł je tak posadził
Madagaskar przez dziesiątki mi-
lionów lat rozwijał się w całkowitej 
izolacji od kontynentu, co tłuma-
czy, dlaczego aż ok. 90 proc. roślin 
i zwierząt stanowią endemiczne, 
czyli takie, które występują tylko 
na tej afrykańskiej wyspie. Z Ma-
dagaskarem kojarzą się przede 
wszystkim lemury. Za największe 
bogactwo uważane są jednak zebu, 
czyli potężne krowy z garbami. 

W środkowej części wyspy, którą 
odwiedzili Lucyna i Libor Škňo-
uřilowie, ludzie parali się głównie 
rolnictwem, konkretnie uprawą 
ryżu. – Najpierw karczują kawałek 

lasu, spalają to, co po nim pozo-
stało i przygotowują ziemię pod 
uprawę. Kiedy pole się wyjałowi, 
pozostawiają go odłogiem i prze-
suwają się dalej, by wyciąć kolejny 
kawałek lasu – mówił pan Libor. 
Taki rodzaj gospodarki powoduje, 
że na Madagaskarze lasy kurczą się 
w zawrotnym tempie.

– Dawniej Madagaskar był nie-
mal w 90 proc. zalesiony. W porów-
naniu z latami 50. minionego wie-
ku ubyło 50 proc lasów. Ponieważ 
ludność tubylcza wypala wypasio-
ne łąki, by szybciej wyrosła świeża 
trawa, nie było dnia, byśmy nie wi-
dzieli, że gdzieś się pali. Nie zawsze 
udaje im się jednak zapanować nad 
ogniem, w efekcie czego co roku 
jedna trzecia miejscowych lasów 
trawią pożary – sprecyzowała pani 
Lucyna. Jedyną rośliną, która po-
trafi  przetrwać nawet atakujące ją 
płomienie, jest baobab. Zamiast 
gęstych lasów turysta widzi więc 
pojedyncze baobaby. – Wyglądają 
na zupełnie suche, dlatego Malga-
sze mówią, że diabeł posadził je ko-
rzeniami do góry, bo chciał mieć w 
piekle zielono – dodała. 

Z gliny będącej pozostałością po 
nienadającym się już do uprawy 
poletku ryżowym Malgasze produ-
kują cegły. To zajęcie, którym zaj-
mują się dzieci. Glinę upychają do 
foremek, które ustawiają w pirami-
dę, a w jej wnętrzu rozpalają ogień, 
by budulec się wysuszył. Dzieci 
rzadko tam chodzą do szkoły. W 
polu potrzebnych jest wiele rąk do 
pracy, skoro wiele jest również gar-
deł do wyżywienia. 

Typowym obrazkiem są też Mal-
gasze pochyleni nad pługiem cią-
gnionym przez zebu. Traktor jest 
w tych stronach wyjątkiem. Nieza-
leżnie od tak prymitywnych sposo-
bów uprawy ziemi, wciąż jeszcze 
można mówić o względnym bogac-
twie. Prawdziwe ubóstwo jest do-
piero na południu, które zamiesz-
kuje m.in. wojownicze plemię bara. 
– Przestrzegano nas, że region na 
południu kraju, gdzie wydobywa 
się szafi ry, jest bardzo niebezpiecz-

ny. Dlatego nie robiliśmy nawet 
zdjęć. Wizja łatwego wzbogacenia 
się przyciąga biedaków. W rzeczy-
wistości zarabia jednak zagranicz-
ny inwestor, a nędzarz dalej pozo-
staje nędzarzem – skomentowała 
bystrzyczanka.

Raj na Ziemi
Cały Madagaskar był kiedyś jed-
nym wielkim parkiem narodo-
wym. Obecnie jest ich kilka, dzięki 
Francuzom, którzy je pozakładali. 
To one przyciągają turystów, ofe-
rując widoki, których na darmo 
szukać gdzie indziej – piękny gęsty 
las, wysokie drzewa, malownicze 
wodospady i egzotyczna fauna. 
Pierwszy park na swojej trasie 
Škňouřilowie zwiedzali w nocy. 
To ze względu na zwierzęta, które 
można zobaczyć po zapadnięciu 
zmroku, jako że dopiero wtedy 
stają się aktywne. Należą do nich 
m.in. lemurek myszowaty oraz 
gekon, który w ciągu dnia się ukry-
wa, skutecznie dopasowując się 
do otoczenia. – Wygląda jak suchy 
liść. Bez przewodnika nie zdołali-
byśmy go dostrzec – przekonywała 
pani Lucyna. 

Parkiem narodowym, do którego 
rzadko trafi ają turyści, jest Andrin-
gitra. Podróżnikom z Bystrzycy się 
to udało. – Planując trasę, zwróci-
łam się do siedmiu biur podróży i 
tylko jedno zgodziło się nas tam 
zawieźć. Po drodze, która trwała 
kilka godzin, zrozumieliśmy dla-
czego. Do pokonania był szereg 
drewnianych mostków, których 
dziury trzeba było na bieżąco „ła-
tać” zabranymi z sobą belkami. 
Było jednak warto. Spędziliśmy 
noc w dziewiczej naturze, na wy-
sokości 2 tys. metrów nad pozio-
mem morza, by nazajutrz zupełnie 
samotnie przejść grzebieniem gór 
do sąsiedniej doliny – opowiadali 
prelegenci. 

Symbolem Madagaskaru są pal-
ma – drzewo podróżnika, i lemu-
ry. Turyści z Zaolzia przekonali 
się o jednak, że lemur lemurowi 
nie jest równy. Najbardziej licz-

nym gatunkiem są lemury kata 
znane z kreskówki o Madagaska-
rze. Mają długie pasiaste ogony, 
dokładnie takie, jak bajkowy król 
Julian. Są rodzinne i towarzyskie. 
Z kolei lemury indri żyją wysoko 
w koronach drzew i potrzebują do 
życia dużo przestrzeni i sporego 
terytorium. Obecnie są gatunkiem 
krytycznie zagrożonym, a ich spo-
łeczność liczy ok. 1000 osobników. 
Nienajlepsze perspektywy ma rów-
nież czarny lemur aye-aye. Tubylcy 
uważają, że przynosi pecha, dlate-
go go zabijają. Tymczasem czarny 
lemur jest pożytecznym zwierzę-
ciem, podobnie bowiem jak nasz 
dzięcioł leczy drzewa, pozbawiając 
ich szkodników.

Niedoszła polska kolonia
Lucyna Škňouřil na zakończenie 
spotkania w karwińskiej bibliote-
ce wspomniała również o polskich 
akcentach związanych z Madaga-
skarem. Pierwszy związany jest z 
polskim podróżnikiem, geografem 
i pisarzem Arkadym Fiedlerem, 
który w okresie międzywojennym 
otrzymał misję od rządu polskiego, 
by prowadzić pertraktacje z Fran-
cuzami w sprawie przejęcia przez 
Polskę kolonii na Madagaskarze. 
Drugim Polakiem, który zasłynął 
na tej wyspie, był uczestnik Konfe-
deracji Barskiej Maurycy Beniow-
ski. Jako wysłannik rządu francu-
skiego przez pewien czas zarządzał 
częścią Madagaskaru. Dzięki do-
bremu traktowaniu tubylczej lud-
ności, Malgasze okrzyknęli go swo-
im królem.  

• Rodzina Škňouřilów na szlaku 
turystycznym w parku narodowym 
Andringitra.

• Główna droga prowadząca ze stolicy.

• Lemur czarny aye-aye. Zdjęcia:�Archiwum�
Lucyny�i�Libora�Škňouřilów.

»Przez Kopce« po raz drugi
Zainteresowanie zabawą było duże, a sama akcja podobała się zarówno dzieciom, jak i ich 
rodzicom, którzy chwalą pomysł takich wycieczek – przyznaje Wanda Farnik, wiceprezes 
do spraw turystyki Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Sportowego „Beskid Śląski” w RC, 
które wspólnie z Drużyną Harcerską „Czarne Pantery” z Trzyńca po raz drugi organizuje 
zabawę turystyczną „Przez Kopce – 2023”.

Łukasz Klimaniec

W
y m y ś l o -
na przed 
r o k i e m 
a k c j a 
miała na 
celu pro-
m o w a -

nie górskich wędrówek w gronie 
bliskich i znajomych, a przede 
wszystkich wyciągnięcie z do-
mów dzieci i młodzieży, którzy 
po okresie pandemii za bardzo 
przyzwyczaili się do siedzenia 
przed komputerem czy konsolą. 
Zabawa polegała na zdobyciu wy-
branych dziesięciu beskidzkich 
szczytów, które zostały oznaczo-
ne tabliczkami lokalizacyjnymi. 
Można było iść indywidualnie, 

w grupie, w towarzystwie rodzi-
ców, a nawet w ramach wycieczki 
szkolnej. Pomysł zaskoczył, stąd 
pomysł kontynuacji wydarzenia, 
które zostanie zainaugurowane 
w niedzielę 7 maja o godz. 12.00 
na Jaworowym. Będzie ognisko, 
nad którym będzie można opie-
kać przyniesione przez siebie 
kiełbaski, śpiewanie z harcerzami 
i dobra zabawa. Na szczyt można 
wejść dowolnymi szlakami. Or-
ganizatorzy proponują zabrać się 
na pieszą wycieczkę z przewod-
nikiem Michałem Kaletą (tel. 608 
161 846, 778 751 819) z Tyry-Piła 
(przyjazd autobusu z Trzyńca o 
9.06) i powędrować ścieżkami 
nieznakowanymi koło kamieni 
celtyckich, odkrywając przy oka-
zji coś nowego.

W drugiej edycji „Przez Kop-
ce” organizatorzy zaproponowali 
uczestnikom do zdobycia kolej-
nych 10 szczytów. Są to: Wielki 
Koziniec (752 m n.p.m.), Ropica 
(1083), Jaworowy (1032), Beskid 
(824), Praszywa (843), Ostry (709), 
Trójstyk (555), Cieślar (918), Kónio-
głowa (776) i Kikula (811). – Tym 
razem są zupełnie inne szczyty do 
zdobycia, są też inne tabliczki loka-
lizacyjne, w kolorze zielonym, żeby 
nie pomylić z tymi z poprzedniej 
edycji, które były białe – wyjaśnia 
Wanda Farnik.

Zabawa potrwa do 31 paździer-
nika. Aby wziąć w niej udział i 
mieć możliwość wylosowania 
atrakcyjnych nagród należy zare-
jestrować się, wysyłając na adres 
e-mailowy: przez.kopce@seznam.

cz swoje dane (imię, nazwisko, 
wiek, miejsce zamieszkania) oraz 
przesłać zdjęcia z punktów szczy-
towych oznakowanych zieloną ta-
bliczką. Zabawa jest prowadzona 
w trzech kategoriach – przedszko-
laki i uczniowie klas 1.-5. szkół 
podstawowych w roku szkolnym 
2023/24, uczniowie klas 6.-9. szkół 
podstawowych w roku szkolnym 
2023/24 oraz młodzież po zakoń-
czeniu szkoły podstawowej (do 
25. roku życia w dniu losowania 
nagrody).

Wielki Finał zabawy połączony z 
losowaniem nagród w poszczegól-
nych kategoriach zaplanowano na 
12 listopada. Gościem specjalnym 
będzie Harcerski Zespół Wokalno 
Instrumentalny „Wołosatki”.

 

Można wspólnie 
wędrować
Zabawie „Przez Kopce” towarzyszą 
wspólne wycieczki z członkami 
PTTS „Beskid Śląski” połączone 
z zabawą. W poniedziałek 8 maja 
zaplanowano „Piknik w Drzewiónce” 
w Nydku (Infocentrum). Od 14.00 
do 16.00 będą warsztaty dla dzieci, 
lokalne potrawy na blasze, quiz, 
wykład, zwiedzanie i opowiadanie. 
W sobotę 10 czerwca zaplanowano 
wspólną wycieczkę z „Seskidziokami” 
przez Filipkę i Kóniogłowę do klauzy 
w Nydku (budowy hydrotechnicznej, 
która jest zabytkiem techniki), a we 
wtorek 29 sierpnia wspólna wyprawę 
na Trójstyk z ogniskiem i zabawami 
terenowymi.

• Inauguracja zabawy „Przez Kopce” odbędzie się 7 maja na Jaworowym. Rok 
temu wzięło w niej udział ok. sto osób. Fot.�ŁUKASZ�KLIMANIEC

GL-170

REKLAMA

� GŁ-115

Wiosenne 
wyjście owiec 
na hale

Od dnia św. Wojciecha 
po św. Michała owce 
wypasają się na halach. 
Tradycyjne redyki – czyli 

oddanie owiec bacy i wyprowa-
dzenie ich na halę trwa do jesieni. 
To wydarzenie chętnie podziwiają 
tłumy widzów. W góralskich do-
mach na wiosnę owce oddawane 
są bacy, by ten wraz z juhasami 
wypasał je na hali i chronił ich bez-
pieczeństwo. Owce pozostają aż do 
jesieni, najczęściej do św. Michała, 
czyli 29 września. To bacówka jest 
domem bacy i juhasów, tu także 
wyrabiane są produkty z owczego 
mleka: oscypki, bundz, żętyca.
Zarówno wiosenne redyki jak i 
jesienny rozsod owiec ma charakter 
dużego uroczystego folklorystycz-
nego wydarzenia. To tu odbywają 
się unikatowe obrzędy, duchow-
ne – uroczyste poświecenia jak i 
występy kapeli, a także degustacja 
wyrobów.
A gdzie zaplanowano najbliższe 
redyki w naszym regionie? Oto har-
monogram: 30 kwietnia – miesza-
nie owiec na Stecówce w Istebnej; 
1 maja – mieszanie owiec i redyk w 
Koniakowie u bacy Piotra Kohuta;   
7 maja – wygon owiec na Buczu – 
Górki Wielkie (gmina Brenna);   13 
maja – Święto Pasterskie. Sałasz 
Zbojska – Słowacja; 14 maja – wy-
gon owiec na Pasiekach w  Wiśle 
– u gazdy Jana Kędziora.  (Ox.pl) 
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Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /263/

Talent czy gęba?

Pomysł na felieton zawdzięczam 
nadtytułowi eseju Krzysztofa Ma-
słonia („Boski Witoldo”, „Do Rze-
czy”, nr 14/521 z 3 kwietnia 2023). 

Zapowiadano go na okładce tygodnika „Do 
Rzeczy” jako tekst traktujący „bezkompro-
misowo o pozerstwie Gombrowicza”. Pyta-
nie – „talent czy gęba?” jest zatem (zawsze 
było?) dla wiernych czytelników Masłonia 
czysto retoryczne. Już na wstępie dosko-
nale wiadomo, że Gombrowicz to nie ża-
den talent, a tylko i wyłącznie „gęba”. I to 
„gęba” nie tylko pozbawiona jakiegokol-
wiek talentu, ale i skrajnie niesympatyczna. 
No cóż, bez wątpienia, wszak – „całe jego 
zachowanie było nieustanną grą, często 
dla otoczenia męczącą ponad wytrzyma-
łość najcierpliwszych. Jego słynne miny 
to były nie tylko grymasy robione do lustra 
czy dla towarzyskiej zabawy. Było to perma-
nentne wykrzywianie się całemu światu. 
Niebosiężna zarozumiałość, przechodząca 
w poniżającą próżność arogancja, dokuczli-
wość, pogarda dla wszystkich i wszystkiego 
były zbyt przesadne, zbyt jaskrawe, by nie 
były przybraną maską, rodzajem kompen-
saty za niepewność siebie” – Masłoń z lubo-
ścią przyt acza zdanie ostatniej redaktorki 
londyńskich „Wiadomości” Stefanii Kos-
sowskiej. I jeszcze – sławnego założyciela 
tychże „Wiadomości”, Mieczysława Gry-
dzewskiego, który ponoć uważał Gombro-
wicza za „pretensjonalnego nudziarza bez 
cienia wiedzy i talentu” (to ze wspomnień 
Wacława A. Zbyszewskiego).

I
Jak widać nie jest Masłoń w nie najlep-
szej opinii o Gombrowiczu odosobniony. 
Autor „Boskiego Witoldo” zresztą przez 

moment nie zamierza pretendować do 
pierwszeństwa w roli demaskatora. Ba, 
swą ewidentną skądinąd wtórność w tej 
kwestii szeroko wykorzystuje, obfi cie 
przywołując krytyków autora „Kosmosu” 
sprzed ponad pół wieku, takich jak Józef 
Mackiewicz („Gombrowicz nie umiał pisać 
i nie miał nic do napisania”) czy cytowa-
nych wyżej, takich jak Stefania Kossowska 
i Mieczysław Grydzewski. Podsumowując: 
chciałem napisać – i byłaby to prawda – że 
teza szkicu Masłonia zawiera się w niepro-
stym pytaniu i bardzo prostej odpowiedzi: 
„Dlaczego w twórczości wielkiego pisarza 
Witolda Gombrowicza mieszka nieśmier-
telne piękno, które zachwyt wzbudza? 
Bośmy dali sobie to wmówić”. No cóż, z ca-
łym szacunkiem dla pisarskiej klasy Józefa 
Mackiewicza i zasług dla kultury polskiej 
na obczyźnie redaktora Grydzewskiego i 
redaktorki Kossowskiej, próba zwekslowa-
nia miejsca Gombrowicza w historii litera-
tury polskiej (i światowej) do światowego 
spisku awangardy pachnie nie tyle uprosz-
czeniem, co zwykłym prostactwem. Przy-
kro czyta się zwłaszcza opnie niewątpliwie 
wybitnego prozaika, jakim – dla mnie, ale 
przecież nie tylko dla mnie – pozostaje Jó-
zef Mackiewicz. Niestety, jego podatność 
na najbardziej skrajne teorie spiskowe nie 
ominęła literatury. Toteż z całym przeko-
 naniem mógł pisać, że źródłem przecenia-
nia Gombrowicza „stała się duża reklama, 
którą Gombrowicz potrafi ł sobie wyrobić 
w międzynarodowych sferach literackiego 
establishmentu, czyli kumoterstwa popie-
ranego przez pewne koła amerykańskiej 
awangardy. Zbliżonej lub czasem identycz-
nej z pojęciem »Lewicy Intelektualnej«, 
która w dzisiejszej Demokracji w odniesie-

niu do spraw intelektualno-artystycznych 
spełnia mniej więcej tę samą funkcję, któ-
rą za czasów carskich spełniała Prokura-
tura św. Synodu w odniesieniu do spraw 
cerkwi prawosławnej. Czyli miarodajną 
funkcję. Nasi ojcowie tego typu manipu-
lacje w dziedzinie ducha nazywali z prze-
kąsem »kazionszczina«, w tamtych, daw-
nych czasach, gdy awangardy nie bywały 
jeszcze subsydiowane przez kancelarie 
państwowe. Rozgłos i powodzenie, jakie 
udało się Gombrowiczowi osiągnąć w tych 
rządzących dziś Duchem Czasu, literaturą 
i sztuką, najbardziej miarodajnych sferach, 
zaimponowały rodakom”. Oczywiście Polki 
i Polacy łasi są na sukces rodaczki czy roda-
ka. Ale – po pierwsze – nie wszyscy (weźmy 
hejterów Igi Świątek czy Roberta Lewan-
dowskiego) cieszą się z tego, że jakiś Polak 
czy Polka osiągnęli światowy sukces. I – po 
drugie, ważniejsze, znacznie ważniejsze – 
twórczość Witolda Gombrowicza nie z tego 
powodu zyskała światową rangę, że ktoś 
(międzynarodowa awangarda, lewica inte-
lektualna) ją do góry windowała, ale dlate-
go, że to wybitna proza. Czy w grę wchodzi-
ło to, że była to twórczość zgodna z Duchem 
Czasu? Pewnie tak. Tyle że Duchem Czasu 
rządzić nie sposób. Na Zachodzie zwracano 
uwagę na pokrewieństwo dramatopisar-
stwa Gombrowicza z tzw. teatrem absurdu, 
z tym co pisał Jean Genet, ale także z nie-
zwykle modnym w latach w latach 50. i 60. 
egzystencjalizmem, później modnym nur-
tem tzw. strukturalizmu Witold Gombro-
wicz nie bez racji mógł pisać o sobie, że był 
pierwszym egzystencjalistą (i nie dlatego, 
że nosił czarny golf, bo nie znam zdjęcia, 
na którym w taki sweter, znak rozpoznaw-
czy egzystencjalistów, byłby ubrany), że 

był pierwszym strukturalistą, wreszcie – to 
już nam współcześnie – pisze się o nim, że 
był pierwszym postmodernistą. 

II
A teraz sprawa najważniejsza. Józef Mackie-
wicz wielkim pisarzem był (a przynajmniej 
bywał). Jego biografi a, acz co do przyjętych 
przez niego zasad prosta i bezkompromi-
sowa, skazywała na życiową drogę pełną 
– dobra zostańmy przy kwestiach stricte 
literackich – marginalizację i materialną 
nędzę. Tego ostatniego zaznał w Argenty-
nie także Witold Gombrowicz – proszę się-
gnąć po biografi ę Gombrowicza autorstwa 
Klementyny Suchanow. Międzynarodowa 
sława przyszła w zasadzie w ostatniej deka-
dzie życia autora „Kosmosu”.

III
Żale Mackiewicza, a pewnie i – zaryzykujmy 
– skrywana zazdrość wobec kolegi po piórze, 
mogą być postrzegane jako element sporu 
wielkich pisarzy. Jakiż to wspaniały temat na 
dramat! Teatr telewizji uraczył nas niegdyś 
świetną „Kolacją na cztery ręce” Paula Barza. 
Spektakl opowiadał historię wyimaginowa-
nego spotkania dwu wielkich kompozytorów 
Georga Friedricha Händla i Jana Sebastiana 
Bacha. Dalej – świetny fi lm Milosa Formana 
na podstawie dramatu Petera Shaff era „Ama-
deusz” (aż osiem Oscarów) o – równie jak 
kolacja Barza wyimaginowanej konkurencji 
– Wolfganga Amadeusza Mozarta i Antonio Sa-
lieriego. To może teraz warto wziąć na tapetę 
dwóch wielkich pisarzy Gombrowicza i Józef 
Mackiewicza? Pierwszy z nich jednak wreszcie 
dostrzeżony, drugi umiera w ubóstwie i zapo-
mnieniu. Jakaś literacka „kolacja na cztery 
ręce”? Pisarze do piór!  

Krzesła, na których siedział każdy
Wsecin, Bystrzyca pod Hostynem, Frensztat pod Radhoszczem, ale także Cieszyn i Czeski Cieszyn – to wszystko 
miejscowości, w których na przestrzeni lat produkowano meble gięte. W Czeskim Cieszynie fabryka znajdowała 
się w okolicach dzisiejszego dworca autobusowego. Historię mebli zwanych „tonetkami” przybliża nowo otwarta 
wystawa czasowa w gmachu głównym Muzeum Těšínska. 

Danuta Chlup

K
to z  obecnych 
nigdy w życiu 
nie siedział na 
giętych krze-
słach? – zapyta-
ła uczestników 
w t o r k o w e g o 

wernisażu autorka wystawy Ilona 
Pawelkowa. Choć ludzi było sporo, 
nikt nie podniósł ręki. 

I nic dziwnego. Krzesła gięte już 
od ponad stu lat są bardzo rozpo-
wszechnione, przede wszystkim 
w różnego rodzaju salach, restau-
racjach, kawiarniach, biurach, ale 
także w prywatnych domach. Po-
dajmy przykład: charakterystyczne 
krzesło biurowe Thonet-Mundus 
nr katalogowy 6003 produkowane 
jest od pierwszych lat XX wieku 
aż po dziś dzień i nadal jest po-
wszechnie używane. Chyba każdy 
go widział, a nawet na nim siedział, 
ale kto z nas wie, że ma 120-letni 
rodowód?

Stolarz dał meblom imię 
– Na wystawie przedstawiamy 
asortyment produktów z drewna 
giętego, tak zwane „tonetki”. Histo-
ria ich produkcji sięga lat 50. XIX 
wieku, kiedy to Michael Thonet 
opracował sposób, jak giąć bukowe 
pręty i dostosować je do kształtów 
mebli, najpierw krzeseł. Większość 
asortymentu stanowią meble wy-
poczynkowe. Eksponaty, które tu 
oglądamy, pochodzą z końca XIX 
i pierwszej połowy XX wieku – po-
wiedziała Pavelkowa. 

Stolarz Michael Thonet z nadreń-
skiego Boppardu najpierw ekspery-
mentował, nim wymyślił i udosko-
nalił technologię umożliwiającą 
produkcję na skalę przemysłową. 
W 1849 roku przeniósł się do Wied-
nia i założył tam działalność. Kilka 
lat później przekazał fi rmę synom. 
Fabryki Thoneta budowane były 
począwszy od lat 50. XIX wieku. 
„Tonetki” były podziwiane na wy-
stawach światowych. Luksusowe 
krzesło z drewna palisandrowego z 

elementami z mosiądzu, prezento-
wane w 1851 roku w Londynie, jest 
jednym z dwóch najcenniejszych 
eksponatów na wystawie w Mu-
zeum Těšínska.

Krzesła gięte szybko znalazły za-
stosowanie w kawiarniach, salach 
koncertowych, biurach, a także w 
prywatnych mieszkaniach. W 1869 
roku skończyła się ważność przy-
wileju Thoneta, który gwarantował 
mu wyłączność produkcji mebli 
giętych. Zaczęły się pojawiać kon-
kurencyjne zakłady, które począt-
kowo przejmowały wzory Thoneta, 
lecz wkrótce zaczęły wdrażać wła-
sne modele.

Krzesła 
produkowane nad Olzą 
Dla nas najbardziej interesująca 
jest spółka Jacob & Josef Kohn (J. 
& J. Kohn) ze Wsecina, która w 1871 
założyła fi lię w Cieszynie. Po po-
dziale miasta w 1920 roku zakład 
znalazł się w obrębie Czeskiego 
Cieszyna. Zabudowania fabryki 
Kohnów zajmowały przestrzeń, w 
której dziś mieści się m.in. nowy 
dworzec autobusowy. 

– Cieszyński zakład był najwięk-
szą fi lią fabryki mebli Khonów – 
podkreśliła autorka wystawy. 

Kolejnym tutejszym producen-
tem mebli giętych był Józef Ja-
worek. Jego zakład, podobnie jak 
fi rma Hoff manna w Bielsku, stał 
się częścią spółki akcyjnej Mun-
dus, założonej w 1906 roku. Spół-
ki Mundus i Kohn połączyły się w 
1917 roku. Nowa fi rma miała siedzi-
bę w Wiedniu. 

Na wystawie możemy obejrzeć 
m.in. designowe krzesło produko-
wane przez Jaworka, będące wa-
riantem mebla zaprojektowanego 
przez słynnego architekta Adolfa 
Loosa dla Café Museum w Wied-
niu. 

– Dla Thoneta meble projektowa-
li sami właściciele fi rmy – najpierw 
Michael, później jego syn August. 
Kohnowie od początku współ-
pracowali z architektami (wtedy 
nie było osobnych projektantów). 

Mamy tutaj wystawione niektóre 
ich prace: krzesło Loosa oraz pra-
ce Josefa Hoff manna. Chodzi o 
zestaw wypoczynkowy zaprojekto-
wany dla kabaretu – zwróciła uwa-
gę Pavelkowa. 

„Tonetki” w Cieszynie, 
Stonawie, Jabłonkowie… 
Po pierwszej wojnie światowej, na 
skutek powstania nowych państw 
w Europie Środkowej, dochodziło 
do zmian w siedzibach austriackich 
fi rm, których zakłady produkcyjne 
znalazły się wskutek zmian geopo-
litycznych za granicą. Od 1922 roku 
fi rma Mundus-Khon miała siedzi-
bę w Czeskim Cieszynie. Otrzy-
mała nową czeską nazwę: Mundus 
– Jakub a Josef Kohnové, spojené 
československé továrny na nábytek 
z ohybaného dřeva, akciová společ-
nost. Firma Gebrüder Thonet prze-
niosła się natomiast z Wiednia do 
Brna i zmieniła nazwę na Thonet a. 
s. Kilka lat później doszło do kolej-
nej fuzji i powstał koncern Thonet 
– Mundus. W ten sposób siły po-
łączyli dwaj najbardziej znaczący 
producenci mebli giętych.

Zakład w Czeskim Cieszynie 
działał do lat 30. ub. wieku. Obec-
nie tradycje produkcji mebli gię-
tych na Morawach i Śląsku konty-
nuuje spółka TON w Bystrzycy pod 
Hostynem, eksportująca swoje wy-
roby na cały świat. 

Na wystawie, prócz eksponatów 
możemy obejrzeć także panele 
z  informacjami nt. fi rm i ich wy-
robów, ilustrowane licznymi foto-
grafi ami archiwalnymi. Przedsta-
wiają m.in. wnętrza popularnych 
hoteli i restauracji w Cieszynie, 
Czeskim Cieszynie i Bielsku wy-
posażone w meble Thoneta czy 
Khonów, krzesła ustawione w 
rzędach w Domu Robotniczym w 
Stonawie i znajdujące się w wy-
szynku, stare siedzienia z  kina w 
Jabłonkowie.

– Dla nas, ze względu na cieszyń-
skie powiązania, najważniejsze są 
fi rmy Thoneta i Kohnów, lecz na 
wystawie wspominamy także o 

innych producentach, takich jak 
fi rma L.A. Bernkop, która działa-
ła w niezbyt od nas oddalonym 
Frensztacie pod Radhoszczem, 
czy też fi rma Fischelów, która spe-
cjalizowała się w produkcji ławek 

szkolnych. Chociaż ławki szkolne 
na pierwszy rzut oka nie przypo-
minają typowych mebli giętych, 
to gdy baczniej im się przyjrzymy, 
dostrzeżemy w nich te kształty – 
dodała Ilona Pavelkowa.  

Nic nowego pod słońcem 
Podstawą asortymentu produkcji 
zarówno Thoneta, jak i Khonów były 
krzesła, ich bardziej wygodne, fote-
lowe warianty, ale także stoły, stoliki, 
fotele na biegunach, sofy, ławy, ta-
borety obrotowe, bardzo popularne 
były wieszaki stojące oraz ścianki 
wieszakowe do przedpokoi. 
Z giętego drewna produkowano 
również meble dla dzieci. Kto sądził, 
że produkcję popularnych wysokich 
krzeseł do karmienia niemowląt 
rozpoczęto stosunkowo niedawno, 
po drugiej wojnie światowej, ten głę-
boko się myli. Na wystawie możemy 
obejrzeć dwa modele: starszy z koń-
ca XIX wieku, nowszy, rozkładany, 
o rozwiązaniu bardzo podobnym do 
współczesnych mebli tego rodzaju, 
z lat 1912-1916. Podziw budzi ele-
gancka i stylowa biała kołyska, pro-
dukowana przez Kohnów od 1885 
roku.

Wystawę czasową „Elegancja 
giętego drewna” można oglądać 
w gmachu historycznym Muzeum 
Těšínska przy ul. Głównej 
w Czeskim Cieszynie do 8 
października. Otwarta jest od 
wtorku do piątku w godz. 8.00-
16.00, w soboty i niedziele od 9.00-
17.00.

● Meble dziecięce i dla lalek z początku 
XX wieku.  Zdjęcia:�DANUTA�CHLUP

● Wariant krzesła zaprojektowanego 
przez architekta Loosa (u dołu z lewej) 
produkował w Cieszynie Józef Jaworek. 

● Krzesło biurowe Thonet-Mundus 
nr 6003 produkowane jest od blisko 
120 lat. 

● Luksusowe krzesło z drewna pa-
lisandrowego zaprezentowano na 
Wystawie Światowej w Londynie. 

Jubileuszowe Kino na Granicy
Od soboty do środy 3 maja Cieszyn i Czeski Cieszyn będą obchodziły wielkie święto polskiego, czeskiego 
i słowackiego kina. Nad Olzę w ramach 25. Przeglądu Filmowego Kino na Granicy przyjedzie blisko dwustu gości 
ze świata fi lmu. 

Szymon Brandys

N
a uczestników tego-
rocznego przeglądu 
czeka mocne otwar-
cie. Imprezę po raz 
pierwszy zainaugu-
ruje, zamiast pro-
jekcji na otwarcie, 

koncert muzyki fi lmowej. W sobotni 
wieczór w Teatrze im. Adama Mic-
kiewicza w Cieszynie zagrają Antoni 
Komasa-Łazarkiewicz i Mary Koma-
sa razem z Orkiestrą Stołecznego 
Królewskiego Miasta Krakowa Sin-
foniettą Cracovią. Małżeństwo two-
rzące zarówno artystyczny tandem 
(on – kompozytor, twórca muzyki 
fi lmowej i teatralnej, ona – wokalist-
ka, kompozytorka, autorka tekstów i 
instrumentalistka) należy do słynnej 
polskiej rodziny artystów i twórców 
fi lmowych, która zagości w Cieszy-
nie także w ramach obszernej re-
trospektywy stworzonych przez nią 
fi lmów (ponad dwadzieścia tytułów 
pod hasłem „Filmowy klan”). Nad 
Olzą oprócz koncertujących muzy-

ków, pojawią się także m.in. Agniesz-
ka Holland, Magdalena Łazarkie-
wicz, Laco Adamik, Kasia Adamik 
oraz współpracujący z nimi: Krzysz-
tof Zanussi i Irena Strzałkowska. 

Gościem specjalnym 25. Kina 
na Granicy będzie jednak kochana 
przez polskich widzów aktorka zaan-
gażowana w działalność społeczną, 
czyli Anna Dymna (na zdjęciu). – W 
Cieszynie pokażemy różne twarze 
wspaniałej aktorki: eteryczną i zmy-

słową – w „Dolinie Issy” Tadeusza 
Konwickiego, przejmującą twarz 
zmagającej się z alkoholem dzien-
nikarki, bohaterki „Tylko strach” 
Barbary Sass, poczciwą fi zys wyro-
zumiałej pani Sawickiej w „Dużym 
zwierzęciu” Jerzego Stuhra według 
scenariusza Krzysztofa Kieślowskie-
go. Pokażemy Dymną pracującą z 
mistrzami kina, ale i debiutantami 
(wspaniała etiuda „Dzień babci” 
Mateusza Sakowskiego”, „Johnny” 
Daniela Jaroszka) – wyjaśnia dyrek-
tor programowy festiwalu Łukasz 
Maciejewski. Z publicznością Dym-
na spotka się w Teatrze im. A. Mic-
kiewicza po seansie fi lmu „Mistrz i 
Małgorzata” w poniedziałek 1 maja. 

Nad Olzą do swojego jubileuszu 
organizatorzy dokładają jeszcze 
wspomnienie setnej rocznicy śmier-
ci i sto czterdziestej rocznicy uro-
dzin czeskiego pisarza Jaroslava 
Haška, proponując szereg fi lmów 
opartych na jego prozie. Wśród nich 
znajdują się obrazy głośne, jak „Do-
bry wojak Szwejk” Karla Steklego z 
1956 roku z Rudolfem Hrušínskim 
w roli głównej (w ostatni dzień im-

prezy), ale i mniej znane, pokazujące 
często twórcę Szwejka jako pisarza 
wielowymiarowego, wyczulonego 
na tragizm ludzkich i zwierzęcych 
losów. Sporo uwagi Haškowi i Szwej-
kowi poświęcono także w ramach 
tegorocznego programu literackie-
go. W ramach tzw. „debat szwejkow-
skich” (wchodzących w skład towa-
rzyszącego już od sześciu lat „Kinu 
na Granicy” festiwalu „Literatura 
na Granicy”) uczestnicy zastano-
wią się, w jaki sposób dobry wojak 
Szwejk i poświęcony mu powieścio-
wy cykl naznaczył Czechów oraz 
całą Europę Środkową. Wśród pa-
nelistów debat szwejkowskich będą 
m.in. Agnieszka Holland, Antoni 
Kroh, Mária Ferenčuhowa, Martin 
M. Šimečka, Irena Douskowa i Adam 
Michnik. Ponadto spotkania i debaty 
w ramach „Wyszehrad Calling” do-
tyczyć będą środkowoeuropejskiej 
literatury i reportażu literackiego z 
Polski, Czech, Słowacji i Węgier. 

Poza tradycyjnymi i biletowanymi 
miejscami projekcji po obu stronach 
Olzy organizatorzy proponują trzy 
projekcje plenerowe na moście Przy-

jaźni i jedną na Wzgórzu Zamkowym 
(codziennie od soboty do wtorku o 
godz. 21.). W sobotę na przykład bę-
dzie można zobaczyć „Święto prze-
biśniegu” Jiřiego Menzla. Szczegóło-
wy kalendarz wszystkich wydarzeń i 
projekcji w ramach 25. Kina na Gra-
nicy można zobaczyć na głos.live 
oraz kinonagranicy.pl. 

– Mamy niezwykle bogaty pro-
gram na ten jubileusz. Nie dość, że 
dużo dzieje się w ciągu dnia, to fe-
stiwalowiczom nie damy też zasnąć. 
Wracamy bowiem do formuły na-
szego Muzycznego Klubu Festiwalo-
wego w namiocie na Wzgórzu Zam-
kowym”. Zapraszam serdecznie! 
– zachęca Jolanta Dygoś, dyrektorka 
imprezy. Pięciodniowe wydarzenie 
nad Olzą zakończy gotowanie gula-
szu przy cieszyńskim zamku przez 
Mateusza Krojenkę, polskiego Ma-
sterChefa, i czeskiego aktora, bloge-
ra kulinarnego i autora „Gastroma-
py” Lukáša Hejlíka. 

„Głos” objął festi wal patronatem me-
dialnym.
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W I E Ś C I  P O L O N I J N E

S P O R T 

OFERTA

Pan Wołodyjowski
Poniedziałek 1 maja, godz. 15.35 

PIĄTEK 28 KWIETNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się w 
Polsce - Zagórzańskie Dziedziny 7.00 
Wojciech Cejrowski - boso przez świat 
7.30 Pytanie na śniadanie 10.35 Pa-
norama 10.40 Pytanie na śniadanie 
11.05 Zoom Polonii 11.10 Stacja Inno-
wacja 11.30 Ja to mam szczęście! (s.) 
12.00 Wiadomości 12.15 M jak miłość 
(s.) 14.00 Giganci nauki - Załogowe 
misje kosmiczne (teleturniej) 15.00 
Wiadomości 15.20 Bajki naszych ro-
dziców - Miś Fantazy 15.50 Kulfon co 
z ciebie wyrośnie 16.05 Kulisy dobre-
go humoru 17.00 Teleexpress 17.20 
Zakochaj się w Polsce 17.55 Przysta-
nek Ameryka 18.10 Ola Polonia - Pola-
cy w Brazylii i Ameryce Południowej 
(mag.) 18.30 Informacje kulturalne 
18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 19.30 Wiado-
mości, pogoda, sport 20.10. Na dobre 
i na złe (s.) 21.10 Na sygnale (s.) 21.35 
Taka jak Ty - Cleo 22.00 Zoom Po-
lonii 22.05 Polonia 24 22.35 Korona 
królów. Jagiellonowie (s.). 

SOBOTA 29 KWIETNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Giganci histo-
rii - Potop szwedzki 7.20 Balans bieli 
7.55 Pytanie na śniadanie 11.10 Zoom 
Polonii (mag.) 11.25 Do przerwy 0.1 
(s.) 12.30 Tajemnica Sagali (s.) 13.05 
Perły Bałtyku - Bogate życie w mor-
skich głębinach 13.35 Okrasa łamie 
przepisy - Kuchnia polska 14.05 Na 
dobre i na złe (s.) 15.00 Taka to robota 
czyli kabaretowy przegląd zawodów 
(pr. rozr.) 16.00 Kulturalni PL (mag.) 
17.00 Teleexpress 17.20 M jak miłość 
(s.) 18.10 Szansa na sukces. Opole 
2023 19.05 Zoom Polonii 19.10 Infor-
macje kulturalne 19.30 Wiadomości 
20.20 Dom pod Dwoma Orłami (s.) 
21.15 Motylem jestem. Koncert prze-
bojów Ireny Jarockiej – koncert 22.30 
Polacy to wiedzą! (teleturniej) 23.05 
Córki dancingu (fi lm). 

NIEDZIELA 30 KWIETNIA 

6.00 Giganci nauki. Załogowe misje 
kosmiczne 6.50 Zmiennicy. Typowa 
logika damsko (s.) 7.55 Pytanie na 
śniadanie 10.50 Zoom Polonii 11.05 
Ziarno. Majówka w Cieszynie 11.40 
Misja Zambia. Chiloto 11.55 Między 
ziemią a niebem 12.00 Regina Coeli 
12.15 Między ziemią a niebem 13.00 
Transmisja mszy świętej z bazyliki 
Znalezienia Krzyża Świętego i Na-
rodzenia Najświętszej Maryi Panny 
w Częstochowie 14.15 Zmiennicy 
(s.) 15.20 Niedziela z.... twórczością 
Krzysztofa Pendereckiego 16.00 Woj-
ciech Cejrowski - boso przez świat. 
Obrzęd żaby 16.30 Polacy to wie-
dzą! (s.) 16.55 Zoom Polonii 17.00 
Teleexpress 17.25 M jak miłość (s.) 
18.20 „Ja to mam szczęście!” - ulubio-
ne skecze 18.35 Co dalej? O tym mówi 
świat 19.10 Informacje kulturalne 
19.25 Zoom Polonii 19.30 Wiadomo-
ści, pogoda, sport 20.20 Komisarz 
Alex (s.) 21.15 Wielki test o wodzie 
23.25 Słownik polsko@polski. 

PONIEDZIAŁEK 1 MAJA 

6.00 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
6.30 Wspólnota 6.50 Kalendarium 

powstania styczniowego 1863 7.00 
Smaki świata - po iberyjsku 7.30 
Perły Bałtyku. Bogate życie w mor-
skich głębinach (s.) 7.55 Pytanie 
na śniadanie 12.10 Komisarz Alex 
(s.) 13.00 Sprawiedliwi (s.) 13.55 
Pierwsza dama 15.10 Korona kró-
lów. Jagiellonowie (s.) 15.35 Pan 
Wołodyjowski (fi lm hist.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Pan Wołodyjow-
ski (fi lm hist.2) 18.45 Kabaretowe 
Naj 19.05 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.20 Dom (s.) 21.55 
Największe przeboje Krzysztofa 
Krawczyka 22.35 Z archiwum i 
pamięci. Agnieszka Osiecka 23.35 
Leśniczówka (s.). 

WTOREK 2 MAJA 

6.15 Największe przeboje Krzysz-
tofa Krawczyka 6.55 Pożyteczni.pl 
7.30 Co dalej? Czego dziś szukają 
Polacy za granicą? 7.55 Pytanie na 
śniadanie 11.55 Barwy szczęścia 
(s.) 12.25 Dom. Zapomnij o mnie 
(s.) 14.00 30 lat dookoła świata, 
czyli jubileusz TVP Polonia 16.00 
Korona królów. Jagiellonowie (s.) 
16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Studio Wschód 
17.55 Nad Niemnem (mag.) 18.10 
Studio Lwów 18.30 Informacje 
kulturalne 18.45 Czym żyje świat 
19.05 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 19.30 Wiadomości, pogo-
da, sport 20.20 Ojciec Mateusz 16. 
Gang (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 
Polska w sercu. 

ŚRODA 3 MAJA 

6.00 Polonia 24 6.30 Stacja inno-
wacja 6.45 Polacy na ratunek Ży-
dom. Misje Teodora Pajewskiego 
7.00 Qulszoł - kulinarne potyczki 
7.30 Kabaretowe Naj. Kabaretowo 
Historycznie-Jubileuszowo 7.55 
Pytanie na śniadanie 11.45 Święto 
Konstytucji 3 Maja 13.05 Z ziemi 
włoskiej do Polski 13.25 Ojciec Ma-
teusz 16. Gang (s.) 15.10 Kontynent 
Nadziei. Polacy w Ameryce Połu-
dniowej 16.30 Korona królów. Ja-
giellonowie (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Znachor (dramat) 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.20 
Excentrycy, czyli po słonecznej 
stronie ulicy (komedia muz.) 22.15 
Koncert muzyki fi lmowej. 

CZWARTEK 4 MAJA 

6.00 Pierwsza Dama 7.00 Co da-
lej? 7.30 Pytanie na śniadanie 
10.30 Panorama kraj 10.40 Py-
tanie na śniadanie 11.10 Nad Nie-
mnem 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Wiadomości 12.15 Dzieci i 
ryby 14.00 W służbie błękitnego 
krzyża 15.00 Wiadomości 15.20 
Bajki naszych rodziców. Miś Usza-
tek 15.40 Bajki naszych rodziców. 
Dziwne przygody Koziołka Matoł-
ka 16.00 Korona królów. Jagiello-
nowie (s.) 16.30 Barwy szczęścia 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Stacja 
innowacja 17.45 Polacy światu. 
Maria Czapska 17.55 W obiektywie 
Polonii. Wschód 18.10 Wilnoteka 
18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 19.30 
Wiadomości, pogoda, sport 20.20 
Trzeci ofi cer (s.) 22.05 Polonia 24 
22.35 Tajemnice początków Pol-
ski. Od Popiela do Piasta 23.40 Le-
śniczówka (s.). 

Renowacja 
popiersia wieszcza

Instytut Polonika odnawia po-
persie Adama Mickiewicza w 
Borysławiu na Ukrainie. Re-
nowacja pomnika odbędzie 

się we współpracy z władzami mia-
sta.

Popiersie Adama Mickiewicza w 
Borysławiu zostało odsłonięte 125 
lat temu, w 100. rocznicę urodzin 
pisarza. Jego autorem jest prawdo-
podobnie Tadeusz Barącz. Pomnik 
wykonany z brązu sfi nansowali 
pracownicy przemysłu naftowe-
go i ozokerytowego w Borysławiu. 
Wówczas popiersie poety stało na 
dziedzińcu miejskiej szkoły żeń-
skiej, której patronem był Adam 
Mickiewicz. Z biegiem lat placów-
ka padła w ruiny. W drugiej poło-
wie XX wieku szkołę rozebrano, a 
popiersie zostało przeniesione do 
centralnej części Borysławskiego 
Miejskiego Parku Kultury i Odpo-
czynku, gdzie znajduje się do dziś.

Obecnie popiersie zostało zde-
montowane i przewiezione do pra-
cowni konserwatorskiej we Lwowie. 

Tu będzie oczyszczone z powłok 
farby, naprawione i zabezpieczo-
ne mikro-woskiem. Powstanie też 
nowy kamienny postument, odtwo-
rzony zgodnie ze zdjęciem obiektu 
z 1939 roku. Demontaż istniejącej 

betonowej konstrukcji, oczyszcze-
nie terenu, a następnie zagospo-
darowanie skweru, na który wróci 
pomnik po konserwacji, zrealizują i 
sfi nansują władze Borysławia. 

Instytut Polonika

Zacna wizyta
Agata Kornhauser-Duda odwiedziła Liceum nr 3 im. Królowej Jadwigi w Mościskach 
oraz Zespół Edukacyjny z polskim językiem nauczania im. Świętego Jana Pawła II 
w Strzelczyskach. Pierwsza Dama spotkała się z uczniami i nauczycielami polskich 
placówek oświatowych oraz przekazała najmłodszym literaturę edukacyjną.

M
a ł ż o n c e 
prezyden-
ta Polski 
t o w a -
r z y s z y -
li Adam 
K w i a t -

kowski, były Sekretarz Stanu w 
Kancelarii Prezydenta RP, obecnie 
ambasador Rzeczypospolitej Pol-
skiej przy Stolicy Apostolskiej, Bar-
tosz Cichocki, ambasador Polski 
na Ukrainie, Eliza Dzwonkiewicz, 
konsul generalna RP we Lwowie 
oraz Maksym Kozycki, przewodni-
czący Lwowskiej Obwodowej Ad-
ministracji Wojskowej.

– Pani Duda podkreśliła, że na-
uczyciele bardzo dobrze eduku-
ją dzieci – napisał na  Facebooku 
Maksym Kozycki. – Pierwsza Dama 
wspomniała o absolwentach pol-
skich placówek, którzy obecnie 
bronią Ukrainy na froncie. Pod-
kreśliła, że Polska będzie wspie-
rać nasz kraj tak długo, jak będzie 
trwała walka – czytamy we wpisie.

Przewodniczący Lwowskiej Ob-
wodowej Administracji Wojskowej 
podziękował Agacie Kornhauser-
-Dudzie oraz wszystkim Polakom 
za solidarność z Ukrainą.

– Dziękuję Pani Agacie za wi-
zytę i wsparcie Ukrainy. Dziękuję 

wszystkim Polakom za otwarte 
granice dla mieszkańców Ukrainy 
i za otwarte serca wobec nich. Za 
miliony ludzi, którym udzieliliście 
schronienia, nakarmiliście, ogrza-
liście i daliście dach nad głową. 
Dziękujemy za wspólną pracę nad 
projektami odbudowy Ukrainy 
– napisał Maksym Kozycki.

We wrześniu ubiegłego 
roku  Pierwsza Dama odwiedziła 
też uczniów i nauczycieli polskich 
liceów nr 10 im. św. Marii Magda-
leny i nr 24 im. Marii Konopnickiej 
we Lwowie, gdzie wręczyła pierw-
szoklasistom wyprawki szkolne.

„Kurier Galicyjski”/UKRAINA

• Spotkanie z uczniami polskich placówek w obwodzie lwowskim. Fot.�MAKSYM�KOZYCKI

Mistrzostwa MK PZKO w Skrzeczoniu w tenisie stołowym

W niedzielę 23 kwiet-
nia w skrzeczońskim 
Domu PZKO odbyła 
się 42. edycja Mi-

strzostw Miejscowego Koła PZKO 
w Tenisie Stołowym, tym razem 
z udziałem pezetkaowców z Orło-
wej-Lutyni, Orłowej-Poręby, Lu-
tyni Dolnej, Hawierzowa-Szum-
barku, zawodników gospodarzy 
oraz gościnnie Bronisława Farany 
reprezentującego przygraniczne 
Chałupki.  Na wstępie uczestni-
ków turnieju oraz kibiców przywi-
tał prezes koła Czesław Gałuszka. 
Rozgrywki przebiegły w kategorii 
młodzieży do lat 16, kobiet i męż-
czyzn. W pierwszej z podanych 
kategorii najlepsi okazali się bracia 
Filip i Daniel Adamčíkowie z Luty-

ni Dolnej, trzecie miejsce zajął Jan 
Pociorek z Ropicy reprezentujący 
skrzeczońskie koło.

Wśród pań dwa medalowe miej-
sca przypadły zawodniczkom Miej-
scowego koła PZKO w Orłowej-Luty-
ni, przy czym mistrzem koła została 
Maria Trombik, drugie miejsce za-
jęła Urszula Odstrčil, natomiast na 
trzecim miejscu uplasowała się re-
prezentantka gospodarzy Justyna 
Sandra Wojwoda. Należy tutaj do-
dać, iż Maria Trombik uczestniczy 
w mistrzostwach skrzeczońskiego 
koła już od 2001 roku i w bieżącym 
roku zaliczyła swoje jubileuszowe 
dziesiąte zwycięstwo. 

Rozgrywki w kategorii mężczyzn 
z udziałem 10 zawodników prze-
biegły w dwóch grupach systemem 

każdy z każdym. Następne mecze 
rozegrano systemem play off . Osta-
tecznie po zaciętych półfi nałowych 
i fi nałowych pojedynkach tytuł mi-
strza koła zdobył Zbyszek Letocha 
z Orłowej-Poręby, wicemistrzem 
został Roman Pawlas z Hawierzo-
wa-Szumbarku, na trzecim miejscu 
uplasował się Bronisław Farana z 
Chałupek, a czwarte miejsce zajął 
Mirosław Ćmiel z Lutyni Dolnej. Dla 
Zbyszka Letochy to już ósmy tytuł 
mistrza skrzeczońskiego koła. W ra-
mach rozgrywek przebiegł również 
turniej na mini-pingpongowym 
stole o czekoladową kurę, w którym 
zwycięzcą został Czesław Gałuszka. 

Na zakończenie sportowych zma-
gań najlepszym zawodnikom prze-
kazano z ramienia skrzeczońskiego 

koła dyplomy i nagrody rzeczowe. 
Szczególne słowa podziękowania 
należą się referentowi sportowemu 
Jakubowi Aleksandrowi Wojwodzie 
oraz członkiniom skrzeczońskiego 

Klubu Kobiet i Klubu Młodych za 
ofi arne załatwienie spraw organiza-
cyjnych i kulinarnych związanych z 
przygotowaniem mistrzostw z małą 
piłeczką. (D. G.)

● Wspólne zdjęcie uczestników turnieju. Fot.�TADEUSZ�GUZIUR

Pilne! Potrzebne 
rozruszniki serca
To fi nał dla kibiców hokeja o stalowych nerwach. Hradec Kralowej pokonał w środę Trzyniec na własnym stadionie 
3:0, a więc stan fi nałowej rywalizacji w ekstralidze wynosi już tylko 3:2 dla Stalowników. W piątek w Werk Arenie 
szósta odsłona (17.00), w której trzyńczanie spróbują wykorzystać trzeciego meczbola.  

Janusz Bitt mar

W 
każdej tercji po 
jednym krążku 
w siatce – tyle że 
w siatce Trzyń-
ca. Hokeiści 
Mountfi eldu nie 
rezygnują z Pu-

charu Masaryka, po zwycięstwie z 
czystym kontem sytuacja w fi nale 
ekstraligi zrobiła się dramatyczna.

– Środowy mecz zaczął się naj-
gorzej, jak mógł. W obliczu jed-
nobramkowej straty nasz hokej 
nie wyglądał najlepiej, poniżej 
oczekiwań zagraliśmy chociażby 
w przewagach liczebnych. Go-
spodarze zwyciężyli zasłużenie, a 
nam nie pozostaje nic innego, jak 
przygotować się rzetelnie do piąt-
kowej bitwy na naszym podwórku 
– skomentował środowe spotkanie 
szkoleniowiec Trzyńca Zdeněk 
Moták. 

Obrońcy mistrzowskiego tytu-
łu rozpoczęli środowe zawody w 
takim samym stylu, w jakim za-
kończyli niedzielną bitwę w Werk 
Arenie. Od dużego błędu w defen-
sywie, po którym Patrik Miškář w 
27. sekundzie zapewnił gospoda-
rzom prowadzenie. Mountfi eld 
podwyższył rezultat w 37. minucie 
z kija Radka Pilařa. Hokeiści Hrad-
ca Kralowej wykorzystali moment 
nieuwagi trzynieckiej defensywy 
(na niebieskiej linii zagapił się ło-
tewski obrońca Karlis Čukste) i po 
osi Okuliar-Pilař rozmontowali 
Stalowników po raz drugi. Na 3:0 
gospodarze trafi li na dwie minuty 
przed końcem do pustej bramki, 
podczas trzynieckiej gry power 
play. W chaotycznej przepychan-
ce najlepiej zorientował się Oliver 
Okuliar, który dograł do niepilno-
wanego Marka Zachara, a ten już 
wiedział, co zrobić z krążkiem. 

Dziś Stalownicy spróbują wy-
korzystać trzeciego meczbola, a 

jeśli ta sztuka im się nie uda, de-
cydujące siódme starcie odbędzie 
się w niedzielę na tafl i Hradca 
Kralowej. Uwaga: w razie remiso-
wego stanu po 60 minutach gry 

następuje dogrywka na czas nie-
określony ze złotym golem w roli 
głównej. Teoretycznie więc warto 
zabrać ze sobą do Werk Areny śpi-
wory.  

PIŁKARSKI SERWIS
FORTUNA LIGA, wyniki 29. kolejki: 
Ostrawa – Slavia Praga 0:2, Teplice – 
Ml. Bolesław 1:1, Pardubice – Slovácko 
3:1, Zlin – Bohemians 4:1, Jablonec 
– Ołomuniec 2:2, Hradec Kr. – Liberec 
1:2, Brno – Cz. Budziejowice 1:1, Spar-
ta Praga – Pilzno 2:1. Lokaty: 1. Slavia 
Praga 65, 2. Sparta Praga 65, 3. Pilzno 
56,… 11. Ostrawa 32 pkt. 
MP FRYDEK-MISTEK, wyniki 19. 
kolejki: Niebory – Hukwaldy 6:1 (Li-
powski 3, Latocha 2, Konečný – Sasin), 
Piosek – Prżno 2:0 (Puczok, Malyjurek), 
Bukowiec – Mosty k. J. 3:1 (Kulig, 
Krenželok, Koper – Puczok), Toszono-
wice – Wojkowice 3:1 (Mrozek, Cze-
dron, Groš – Fára). Lokaty: 1. Niebory 
58, 2. Toszonowice 47, 3. Janowice 46 
pkt.  (jb)

HOKEJ – FINAŁ EKSTRALIGI: Trzy-
niec – Hradec Kr. (dziś, 17.00). 
PIŁKA NOŻNA – FORTUNA LIGA: 
Ołomuniec – Ostrawa (niedz., 15.00). 
FNL: Trzyniec – Táborsko (sob., 
10.15), Opawa – Karwina (pon., 
14.00). DYWIZJA F: Karwina B – 
Karniów (niedz., 10.15), Frensztat p. 
R. – Bogumin, Bruntal – Hawierzów 
(niedz., 16.00). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Cz. Cieszyn – 
Oldrzyszów (sob., 10.30), Sl. Orłowa 
– Datynie Dolne (sob., 16.00). IA 
KLASA – gr. B: Dobrati ce – L. Piotro-
wice, St. Miasto – Stonawa, Luczina 
– Olbrachcice, Sucha Górna – Śmi-
łowice (sob., 16.00). IB KLASA – gr. 
C: Liskowiec – Wędrynia, Baszka – 
Żuków G., Oldrzychowice – I. Piotro-
wice, Pietwałd – B. Orłowa, Gnojnik 
– Nydek (sob., 16.00), Wierzniowice 
– Dziećmorowice (niedz., 16.00). MP 
KARWIŃSKIEGO: Łąki – FK Cierlic-
ko, V. Bogumin – Dąbrowa, Lutynia D. 
– Hawierzów B (sob., 16.00), Sucha 
Górna B – Sj Pietwałd (niedz., 10.45), 
G. Błędowice – Cierlicko 2022 
(niedz., 16.00). MP FRYDEK-MISTEK: 
Mosty k. J. – Janowice, Wojkowice 
– Bukowiec (sob., 16.00), Śmiłowice 
B – Milików (niedz., 10.00), Nawsie – 
Piosek, Metylowice – Niebory, Gró-
dek – Toszonowice (niedz., 16.00). 
TENIS ZIEMNY – OSTRA GROUP 
OPEN: sobota (od godz. 11.00), 
niedziela (od godz. 11.00); korty SC 
Ostrawa w Parku Komeńskiego. 
 (jb)

5. FINAŁ EKSTRALIGI

HRADEC KR. – TRZYNIEC 3:0
Tercje: 1:0, 1:0, 1:0. Bramki i asysty: 1. Miškář (Werek, R. Pavlík), 37. Pilař (Oku-
liar, McCormack), 58. Zachar (Okuliar). Trzyniec: Kacetl – Smith, Marinčin, J. Jeřá-
bek, Čukste, Doudera, Mar. Adámek, Kaňák – Chmielewski, Marcinko, M. Růžička 
– Dravecký, M. Roman, Kurovský – Nestrašil, Voženílek, Daňo – Hudáček, Vrána, 
Hrňa.
Stan serii: 3:2 dla Trzyńca.

Daniel Voženílek: Wszystko w naszych rękach
W fazie pucharowej Daniel Voženílek należy do najlepszych hokeistów mistrza 
RC. W środowym meczu na tafl i Hradca 
Kralowej rosły napastnik znalazł 
się w kilku dogodnych sy-
tuacjach, ale bramkarz 
Machovský za każdym 
razem stanął na 
wysokości zadania. 
Finałowa seria 
to bez dwóch 
zdań pojedynek 
bramkarzy, co 
podkreślił w 
pomeczowej 
rozmowie rów-
nież Voženílek. – 
Machovský bronił 
świetnie. My jed-
nak nie panikujemy. 
W zasadzie znajdu-
jemy się w komfortowej 
sytuacji. Chcemy postawić 
„kropkę nad i” przed własną 
publicznością i w piątek mamy idealną 
okazję, żeby ten plan wykonać. Pełna Werk Arena, atut własnego lodowiska, to 
wszystko powinno przemawiać na naszą korzyść – podkreślił napastnik.

● Ten fi nał jest próbą nerwów dla 
wszystkich. Fot.�ZENON�KISZA
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CO W TEATRZE

SCENA „BAJKA” – CZ. CIESZYN: 
20  000 mil podmorskiej żeglugi 
(28, godz. 8.30, 10.00). 

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Ixcanul (28, godz. 
19.35); Trzej muszkieterowie: D’Ar-
tagnan (29, godz. 19.05); Kot w bu-
tach. Ostatnie życzenie (30, godz. 
17.05); HAWIERZÓW – Centrum: 
Super Mario Bross. Film (28, 29, 
godz. 17.00); Piękna katastrofa (28, 
godz. 18.00); Martwe zło: Prze-
budzenie (28, godz. 19.30); Trzej 
muszkieterowie: D’Artagnan (29, 
30, godz. 18.00); Kokainowy miś 
(29, 30, godz. 19.30); Bella i Seba-
stian. Nowa generacja (30, godz. 
10.00); Turandot (30, godz. 15.00); 
Dungeons & Dragons: Złodziejski 
honor (1, godz. 17.00); 65 (1, godz. 
19.30); JABŁONKÓW: Wielki zie-
lony krokodyl domowy (28, godz. 
17.00); KARWINA – Centrum: 
Mia i ja. Film (28, godz. 17.30; 
29, 30, godz. 15.00); Sisu (28, 30, 
godz. 20.00); Invalid (29, godz. 
17.30); Piękna katastrofa (29, godz. 
20.00); Mamma Mafia (30, godz. 
17.30); Dungeons & Dragons: Zło-
dziejski honor (1, godz. 16.30); 
Trzej muszkieterowie: D’Artagnan 
(1, godz. 19.30); TRZYNIEC – Ko-
smos: Piękna katastrofa (28, godz. 
15.30); Invalid (28, godz. 20.00); 

Krecik (29, godz. 10.00); Mia i Ja. 
Film (29, godz. 15.00); Creed III 
(28, godz. 17.30); Sisu (29, godz. 
20.00); Ernest i Celestyna. Misja 
muzyka (30, godz. 15.00); Mamma 
Mafia (30, godz. 17.00); Egzorcysta 
papieża (30, godz. 19.30). 

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CZ. CIESZYN – Biblioteka Miejska 
przy ul. Havlíčka 6 zaprasza w czwar-
tek 11 maja o godz. 17.00 do „Avionu” 
na prelekcję Beaty Tyrny pt. „Szlak 
powstańców śląskich”. Wejściówki 
50 kc. Prosimy o rezerwację miejsc 
pod nr. tel. 558 711 961 lub e-mailem: 
noiva@noiva.tesin.cz.
KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej za-
prasza rodziców z maluszkami w 
wieku przedszkolnym na majowe 
spotkanie w ramach ogólnokrajo-
wego projektu Bookstart pt. „A ja 
kocham moją mamę”. Spotykamy 

się we wtorek 2 maja od godz. 9.00 
w budynku biblioteki na Rynku 
Masaryka w Karwinie-Frysztacie. 
Kontakt: 596 312 477, 558 849 501, 
e-mail: polske@rkka.cz.
PTTS „BŚ” – Informuje o odjeź-
dzie autobusu na wycieczkę 29 
kwietnia na Wyżynę Krakowsko-
-Częstochowską – Szlakiem Or-
lich Gniazd: Karwina godz. 5.10, 
Cz. Cieszyn 5.30. Kierownik: Józef 
Piec, tel. 732 610 598.
 zaprasza 1 maja na tradycyjne 
spotkanie turystów w schronisku 
PTTK Cieszyn na Kamiennym. W 
tym roku trasa poprowadzi z Wi-
sły-Centrum przez leśny kościółek 
na Bukowej nieznakowaną drogą 
na szczyt. Zostanie rozpalone ogni-
sko, parówki trzeba mieć własne. 
Odjazd z Cieszyna – przystanek 3 
Maja (Celma) o godz. 8.00.
 zaprasza 3 maja na 7-kilometro-
wą wędrówkę z Michałem Miler-
skim. Odjazd pociągu z Cz. Cieszy-
na o godz. 7.18, autobusu do Nydku 
z Bystrzycy (dworzec kolejowy) o 
7.49. Wędrówkę rozpoczniemy w 
nydeckiej drzewiónce, a zakończy-
my przy ognisku opiekaniem paró-
wek (własne). Zabierzcie śpiewni-
ki. Prowadzi Anna Zmełty, tel. 723 
891 891.
RODZINA KATYŃSKA w RC – Za-
rząd zaprasza w piątek 5 maja o 
godz. 10.00  na uroczystość wspo-
mnieniową z okazji Dnia Polonii i 
Polaków za Granicą, Dnia Flagi (2. 
5.), Święta Konstytucji (3. 5.) oraz 
zakończenia II wojny światowej (8. 
5.). Na spotkanie pod tablicami ka-
tyńskimi w Czeskim Cieszynie na 
Konteszyńcu zapraszamy członków 
naszej Rodziny oraz wszystkich, 
którzy tego dnia zechcą być z nami. 
Po krótkiej uroczystości pod pomni-
kiem zebranych członków Rodziny 
i gości honorowych zapraszamy 
do kontynuowania obchodów do 
Ośrodka Kultury „Strzelnica”.
SUCHA GÓRNA – MK PZKO zapra-
sza do skorzystania z oferty obia-
dowej podczas Odpustu 7 maja. 
Obiady będą serwowane w godzi-
nach 11.30-13.00 w Domu PZKO. 
Można je zamawiać do czwartku 
4.  5. wyłącznie za pośrednictwem 
formularza umieszczonego na 
stronie internetowej www.pzkosu-
chagorna.cz.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spo-
tkanie, które odbędzie się we wto-
rek 2 maja o godz. 15.00 w „Czytel-
ni”. Jego gośćmi będą właściciele 
farmy „Pod Filipką”.
 MK PZKO zaprasza na impre-
zę pt. „Stawiani Maja – czyli spo-
tkanie wielogeneracyjne” 30. 4. o 
godz. 16.00 do „Czytelni”. Występ 
kapeli ludowej i smaczny bufet za-
pewnione.
 Zespół teatralny z Wędryni za-
prasza 4 maja o godz. 18.00 do 
„Czytelni” na powtórkę przedsta-
wienia pt. „Czekoladki”.

WIERZNIOWICE – MK PZKO za-
prasza w sobotę 6 maja o godz. 
17.00 do Domu PZKO na kosztowa-
nie domowych win, czyli Zicher-
superszus. Prosimy przynieść do 
degustacji swoje wino wraz z jakąś 
przekąską.

OFERTY

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki.� GŁ-165

POSZUKUJĘ PRACY od 1. 9. 2023 
na stanowisku asystenta pedagoga 
albo niani w przedszkolu. Tel. 736 
520 453.� GŁ-064

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy „Karol Junga, działacz na-
rodowy, poseł i gospodarz rolny” 
i „Józef Dostal (1826-1873), poseł 
i wójt Suchej Górnej”. Czynne od 
wtorku do piątku w godz. 8.00-
15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 
„Katastrofa Titanica i jej echa na 
Śląsku Cieszyńskim”. Czynna w go-
dzinach otwarcia budynku.

I N F O R M A T O R 
I N F O R M AT O R

PIĄTEK 28 KWIETNIA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 9.50 Kolacja 10.10 Pełne 
gniazdo w województwie pardubic-
kim 10.35 Opowiadaj (s.) 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Na tropie 
14.25 Reporterzy TVC 15.15 Uśmie-
chy Lubomira Lipskiego 15.55 Ło-
patologicznie 16.45 Mieszkać jak… 
na wichrowych wzgórzach 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Jak oszczędzać energię 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 O 
świątecznej gwiazdce (bajka) 21.45 
Wszystko-party 22.40 Hercule Po-
irot (s.) 0.20 Zabójcze szyfry (s.) 1.05 
AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 W kamperze 
po Węgrzech 8.55 Malezja 9.50 Mi-
strzowie medycyny 10.20 Piękno 
na sprzedaż 11.15 Mama z więzienia 
12.40 Księżniczki na eksport 13.10 
Arktyczne dryftowanie 14.05 Hi-
storia świata 15.00 Braciszek Karel 
16.25 Jeden rok 17.25 Błękitna krew 
18.20 Życie aktora: František Němec 
19.15 Pełne gniazdo w Wojewódz-
twie Pardubickim 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 
Hrabia Monte Christo (film) 21.45 
Szpiegu, wróć (film) 23.25 Lotnicze 
katastrofy 0.10 Tajemnice II wojny 
światowej. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 Zło-
ty łabędź (s.) 10.55 Pościg 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.25 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.40 
CSI: Kryminalne zagadki Miami (s.) 
15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Obudzę się 
wczoraj (film) 22.50 Smak zemsty 
(film) 0.50 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 8.50 Zoo (s.) 10.15 
Policja kryminalna Montpellier (s.) 
11.30 Policja Hamburg (s.) 13.35 Ko-
misarz Rex (s.) 14.45 Tak jest, szefie 
15.50 Koko ve varu 16.50 Policja w 
akcji 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Kochamy Czechy 22.00 
Czeskie domki letniskowe marzeń 
23.00 Tak jest, szefie! 0.05 Policja w 
akcji. 

SOBOTA 29 KWIETNIA 

TVC 1 
6.00 Jak Honza zaręczył się z Kasią 
(bajka) 6.25 Czarcia bajka 7.50 Książę 
i żebrak (film) 9.05 Taka zwykła ro-
dzina (s.) 9.50 Dynastia Novaków (s.) 
10.35 Był sobie dom (s.) 11.50 Nasze 
hobby 12.20 Gdzie słońce nie przy-
chodzi (film) 13.25 Skrzyżowane mie-
cze (bajka) 14.30 Królewska magia 
(bajka) 16.05 Podróż poślubna do Idzi 
(film) 17.30 Siostra siedmiu kruków 
(bajka) 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Wszystko-party 
70 21.10 Jak wyrwać ząb wielorybowi 
(film) 22.35 Samotni (film) 0.20 Ma-
neż Bolka Polivki. 
TVC 2 
6.00 Telewizja, której miało nie być 
6.55 Czeskie tajemnice 7.40 Ska-
le molowe Karla Kryla 8.20 Czescy 

trampowie w Ameryce 9.15 Na rowe-
rze 9.25 Ucieczki na Kostarykę 10.20 
Stingl – Mały duży Okima 11.55 Auto 
Moto Świat 12.10 Auto Moto Test 
12.25 Boski kamieniołom 13.55 Wi-
tamy w KRLD 14.50 Na Jedwabnym 
Szlaku 15.35 Mendel, ojciec genetyki 
16.30 Narodowe skarby 17.00 Johan-
nes Kepler – zdobywca niebios 18.30 
Barokowe serce Europy 19.00 Pięk-
ne żywe zabytki 19.25 Czeskie wsie 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Hrabia Monte Christo 
(film) 21.35 Anatomia zdrady (film) 
23.00 Fauda (s.) 23.50 1945: Droga do 
zwycięstwa 0.40 1936: Nazistowskie 
olimpijskie marzenie. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 12.00 
Poradnik domowy 13.20 Pościg – wy-
danie specjalne 14.45 6 dni, 7 nocy 
(film) 16.45 Shazam! (film) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 Po-
ścig – wydanie specjalne 21.40 Ram-
page: Dzika furia (film) 23.45 Safe 
House (film). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 7.15 Cyklosalon.tv 
7.45 Podróże z tatą 8.30 Autosalon.
tv 9.45 Kochamy Czechy 11.25 Wilcze 
prawo (s.) 12.45 Morderstwa w Mid-
somer (s.) 15.00 Z tobą cieszy mnie 
świat (film) 16.55 Czarna pończocha 
(film) 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Wilcze prawo 
(s.) 21.35 Gliniarz (s.) 22.50 Długi po-
całunek na dobranoc (film) 1.20 Noc-
ny łowca (film). 

NIEDZIELA 30 KWIETNIA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Krzesiwo (bajka) 7.50 Świniopas i cór-
ka cesarza (bajka) 8.15 Bułeczki z rana 
8.45 Łopatologicznie 9.40 Kalenda-
rium 9.55 Kamera na szlaku 10.25 
Obiektyw 10.55 Słynne zbójeckie hi-
storie (s.) 12.00 Pytania Vaclava Mo-
ravca 13.00 Wiadomości 13.05 Dzwo-
niące miecze (bajka) 14.10 O Rozarce 
i zaklętym królu (bajka) 14.55 Babcia 
(film) 16.20 Jak zasłużyć na królewnę 
(bajka) 17.35 Szpital na peryferiach 
(s.) 18.25 Co umiały nasze babcie 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Wołga (s.) 21.35 Jak wsa-
dzić tatę do poprawczaka (film) 23.10 
Szeptem (film) 0.35 Bolkoviny. 
TVC 2 
6.00 Życie z telewizją 7.00 To nie jest 
czas dla nas 7.55 Czechosłowacki ty-
godnik filmowy 8.05 Poszukiwania 
utraconego czasu 8.25 W kamperze 
po Słowacji 8.55 Reżyser z fajką 9.50 
Magiczne otchłanie 10.15 Król żelaza 
i śmiechu Franta Kocourek 11.10 Ko-
niec świata był i będzie 12.05 Klejnoty 
naszego krajobrazu 12.35 Show! 13.45 
Poszukiwania utraconych światów 
14.10 Na Jedwabnym Szlaku 14.55 
Arka światła i cieni 16.25 Narodowe 
skarby 16.55 Jednostka intensywne-
go życia 18.10 Barokowe serce Europy 
18.40 Najwybitniejszy Czech Top 10: 
Jára Cimrman 19.20 Ciekawostki z 
regionów 19.50 Wiadomości w cze-
skim j. migowym 20.00 Hotel Europa 
(film) 21.35 Anatomia zdrady (film) 
23.00 Miłość w grobie 0.20 Człowiek 
plus. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy-Doo (s. anim.) 
7.55 Weekendowe Śniadanie 11.35 

Z piekła szczęście (s.) 12.10 Arabela 
(s.) 13.35 Jak rozwód, to z hukiem! 
(film) 14.55 Obudzę się wczoraj 
(film) 17.35 Jak Honza prawie został 
królem (bajka) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Sprawy wyjąt-
kowej Marty (s.) 21.05 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 22.20 Odpryski 
22.55 Turysta (film) 0.55 Jak roz-
wód, to z hukiem! (film). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 8.50 Prima Czechy 
9.25 Prima świat 10.00 Czeskie dom-
ki letniskowe marzeń 11.00 Program 
dyskusyjny 11.45 Poradnik domowy 
12.35 Poradnik Pepy Libickiego 12.50 
Poradnik Ládi Hruški 13.35 Północne 
zeznanie (s.) 15.05 V.I.P. morderstwa 
(s.) 16.20 Kobiety w pokusie (film) 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Řekni to psem (film) 
22.15 Z tobą cieszy mnie świat (film) 
0.00 Kult (film). 

PONIEDZIAŁEK 1 MAJA 

TVC 1 
6.00 Bajka 6.30 Tomcio Paluch (baj-
ka) 8.00 Książę i żebrak (film) 9.05 
O szczęściu i pięknie (bajka) 10.10 
Bajka o smoku i pięknej królewnie 
11.45 Nieśmiertelna ciotka (baj-
ka) 13.25 Cudowne miecze (bajka) 
14.30 Babcia (film) 15.55 Lotrando 
i Zubejda (bajka) 17.35 Dziewczyna 
na miotle (film) 18.55 Prognoza po-
gody, wiadomości, sport 20.10 Pod 
jednym dachem (film) 22.10 Dowód 
osobisty (film) 0.20 Słowo na nie-
dzielę. 
TVC 2 
6.00 Konspiracja 89 6.55 Ivan Havel 
8.50 Magiczne otchłanie 9.15 Sa-
motne matki 10.15 W kamperze po 
Słowacji 10.40 Skaut Jíra Stránský 
11.35 Klejnoty naszego krajobrazu 
12.05 Miroslav Horníček: Humor 
to poważna sprawa 13.00 Narodo-
we skarby 13.25 Filmowe przygody 
Karla Zemana 15.05 Przez Alpy w 
poszukiwaniu śniegu 15.35 Cze-
ski dziennik 16.25 Barokowe serce 
Europy 16.55 Prywatny kosmos 
18.20 Mistrzowie medycyny 18.45 
Czechosłowacki tygodnik filmowy 
19.00 Gejzery i eliksiry 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Hotel Europa (film) 21.40 Pierwszy 
maja 22.40 Paragraf 22 (film) 0.40 
Emma (film). 
NOVA 
6.00 Stuart Malutki III: Trochę na-
tury (film anim.) 7.30 Bajka o desz-
czowej nimfie 8.45 Łucja, postrach 
ulicy (film) 10.25 Jak Honza prawie 
został królem (bajka) 12.20 Rodzin-
ne kłopoty oficjela Tříski (film) 13.55 
Tajemnice zamku w Karpatach 
(film) 16.05 Miss agent (film) 18.30 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Spece (s.) 22.25 CSI: 
Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
23.25 Sprawy niezwykłej Marty (s.) 
0.35 Rodzinne kłopoty oficjela Tří-
ski (film). 
PRIMA 
6.00 Wilk i zając (s. anim.) 6.20 
Bolek i Lolek (s. anim.) 6.50 Biała 
pani (film) 8.50 Piątek nie świątek 
(film) 10.45 Kristian (film) 12.55 Za-
konnica w przebraniu (film) 15.10 
O odważnym kowalu (bajka) 16.50 
Koko ve varu 17.50 Nakryto do sto-
łu! 18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Dobre wiadomości 
(s.) 21.35 V.I.P. morderstwa (s.) 23.00 
Gliniarz (s.) 0.00 Tak jest, szefie! 

Można odejść na zawsze, by stale być blisko…
Dnia 27 kwietnia 2023 minęła 10. rocznica śmierci

śp. HELENY CYŻOWEJ
z Hawierzowa-Błędowic

Z wdzięcznością i szacunkiem wspominają Jej dobro-
tliwe serce córki z rodzinami.
� GŁ-218

Dziś, 28 kwietnia 2023, mija 1. bolesna rocznica, gdy nas opuściła nasza 
Kochana Mama, Babcia i Prababcia

śp. JADWIGA LIPKOWA
Z kolei 12. 4. 2023 minęło 29 lat od śmierci Jej Męża, a naszego Kochane-
go Ojca, Dziadka, Pradziadka

śp. RUDOLFA LIPKI
Dnia 9 marca 2023 przypomnieliśmy sobie również 2. rocznicę śmierci 
Ich Syna

śp. PIOTRA LIPKI
Z miłością, szacunkiem i wdzięcznością wspominają najbliżsi.
� RK-040

O Matce pieśń, to pieśń przez łzy,
to pieśń bez słów, to cały świat,
dziecinnych lat, wskrzeszonych znów,
To Matko sny, że jesteś znów tak blisko,
jak wówczas, gdy klęczałaś nad kołyską…

Dzisiaj, 28 kwietnia, mija piąta bolesna rocznica, kiedy 
nas na zawsze opuściła nasza Kochana Mama

śp. WANDA DZIADKOWA
z Bystrzycy

Z miłością, szacunkiem i smutkiem w sercu wspomina-
ją córka i syn z rodzinami i dziękują wszystkim, którzy 
Ją zachowali w swej pamięci.

� GŁ-219

Największa miłość na świecie gaśnie,
kiedy serce Matki na zawsze zaśnie.

Dnia 30 kwietnia obchodziłaby 100 lat nasza Kochana 
Mama, Teściowa i Babcia 

śp. WANDA MICHLOWA
z domu Róż, z Karwiny 8-Granic

O chwilę wspomnień prosi córka Daška z rodziną.
� GŁ-211

Dnia 27 kwietnia 2023 minie 22 lat, kiedy nas na zawsze 
opuścił nasz Kochany

śp. ALOIS STAŃKUSZ
z Olbrachcic

zaś dnia 18 maja 2023 obchodziłby swoje 98. urodziny. 
Z szacunkiem, wdzięcznością i ze smutkiem w sercu 
wspominają najbliżsi.
� GŁ-203

Dnia 28 kwietnia obchodzą Złote Gody 
nasi Kochani Rodzice

państwo WANDA i ADAM 
PODOLOWIE

z Bystrzycy
Z tej okazji za wszelką pomoc, miłość 
i ofiarność dziekują i na dalsze lata wie-
le zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego oraz dużo sił życzą córka Ilona 
i syn Marek z rodzinami.

� GŁ-220

WSPOMNIENIA

WSPOMNIENIA

ŻYCZENIA

NEKROLOGI

PROGRAM TV

Znikłaś nam z oczu, lecz nigdy z serca…
W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 22 kwietnia 2023 zmarła w wieku 76 lat nasza 
Kochana Szwagierka, Ciocia i Kuzynka

śp. JADWIGA KAŇOWA 
z domu Guziur, z Suchej Górnej

Pogrzeb naszej Drogiej Zmarłej odbędzie się w sobotę 29 kwietnia 
o godz. 11.00 w sali obrzędów pogrzebowych w Suchej Górnej.

W smutku pogrążona rodzina.
� GŁ-226

Pragniemy podziękować wszystkim krewnym, przyjaciołom, znajo-
mym, współpracownikom teatralnym za liczny udział w uroczysto-
ściach pogrzebowych naszej Kochanej Zmarłej

śp. HALINY PASEKOVEJ
Wdzięczność za opiekę w ostatnim okresie życia Zmarłej wyrażamy ca-
łemu personelowi Oddziału Chorób Wewnętrznych Szpitala w Trzyń-
cu Na Sośnie na czele z panią ordynator MUDr. Marią Kollárową oraz 
MUDr. Martinovi Nehajovi, MUDr. Jindřichovi Černému z Oddziału 
Kardiologii Szpitala Agel w Trzyńcu na Podlesiu, MUDr. Janě Jackani-
novej z Oddziału Onkologii Szpitala FN w Ostrawie oraz MUDr. Pawłowi 
Wantulokowi.
Dziękujemy również ks. biskupowi Antonínu Baslerovi, księżom i bra-
ciom franciszkanom z czeskiej i polskiej prowincji za uczestnictwo 
w obrzędach pogrzebowych.
Podziękowania należą się również całemu zespołowi Czeskiej i Polskiej 
Sceny Teatru Cieszyńskiego na ręce dyrektora Petra Kracíka oraz kie-
rownika artystycznego SP Bogdana Kokotka za dostojne pożegnanie 
Zmarłej na deskach Teatru Cieszyńskiego.

Zasmucona rodzina.
� GŁ-227

Nie płaczcie drodzy, że idę spać,
tego spokoju mi życzcie.
Tylko wieczne wspomnienie
w sercach zachowajcie.

W głębokim smutku zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że dnia 20 kwietnia 2023 
zmarła w wieku 89 lat nasza Kochana Mamusia, Te-
ściowa, Babcia, Prababcia, Ciocia i Sąsiadka

śp. STEFANIA JAWORKOWA
zamieszkała w Hawierzowie 

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbył się w czwartek 27 kwiet-
nia 2023 o godz. 15.00 w kościele ewangelickim w Ha-
wierzowie-Błędowicach. W smutku pogrążona rodzina.
� GŁ-225
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„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

PTM zaprasza na kolejne spotkanie członków i sympatyków, które odbędzie się 
5 maja o godz. 17.00 w Szpitalu Śląskim w Cieszynie (ul. Bielska).  
W programie: chirurgia ręki.

GŁ-108

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

� GŁ-080
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

Rozwiązanie krzyżówki kombinowanej  
z 14 kwietnia: 
I WAGA DRŻY W RĘKU CZŁOWIEKA

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań 
zostanie rozlosowana nagroda. Rozwiązania 

prosimy wysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin 
upływa w środę 10 maja 2023. Nagrodę za 
poprawne rozwiązanie krzyżówki kombinowanej 
z 14 kwietnia otrzymuje Elżbieta Wagner-Gąsior 
z Karwiny-Mizerowa. Autorem dzisiejszego 
zadania jest Jan Kubiczek.

• W odpowiedzi na naszą propozycję dostaliśmy dwa ujęcia 
z Kozubowej autorstwa Ireny Janiczkowej z Lutyni Dolnej. 
Pierwsze z listopada 2021, a drugie z października ubiegłego 
roku. Archiwalna fotografia pochodzi ze zbiorów Antoniego 
Ryby i przedstawia schronisko PTTS „Beskid Śląski”.

...tak jest
Tak było...
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Rozwiązaniem jest przysłowie polskie...

POZIOMO:
1. Centrala Przemysłu Ludowe-

go i Artystycznego
2. białowieski kuzyn bizona
3. amerykański bezzałogowy 

statek kosmiczny wystrzelony 
w 1978 r. lub lód po angielsku

4. Aleksandra dla znajomych i 
przyjaciół

5. mistrzowski stopień w judo
6. obiekt sporu w „Zemście” 

lub dzielił niegdyś Berlin
7. król zwierząt lub imię Toł-

stoja

8. „gdzie” po czesku
9. Giacomo „Ago”..., włoski 

motocyklista, ośmiokrotny 
mistrz świata 500 cm³ 

10.  starożytny akcent metrycz-
ny

11.  miejsce zgięcia ręki, nogi, 
palca, zwłaszcza nasady 
dłoni lub urządzenie łączą-
ce dwie części konstrukcyj-
ne tak, że mogą się obracać 
tylko względem siebie

12.  ROZWIĄZANIE 
DODATKOWE

13.  brytyjski zespół muzyczny 
założony w 1967 r. lub Księga 
Rodzaju

14.  Margaret, angielska premier 
zwana „Żelazną Damą”

15.  ...De Amicis, włoski pisarz i 
dziennikarz, autor powieści 
dla młodzieży „Serce”

16. bezprawne zabieranie siłą 
cudzej własności przy uży-
ciu przemocy

17. niewielka kokarda
18. trucizna organiczna wytwa-

rzane przez drobnoustroje.

PIONOWO:
ACCORD, ADEPCI, AMAGER, 
BURGAS, CELINE, DESANT, 
EDAMKA, FINISZ, INCZEW, 
INSEKT, LAKTYD, OLENDY, 
POWIEW, PROSIĘ, TRĄBIĄ, 
WAGARY, WYIMEK, ZATOKA, 
ZENOBI, ZLEWKA.

Wyrazy trudne lub mniej 
znane:  
IKT, RABUNEK, TOKSYNA


